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B u d a - P e s z t ,  2  marca.
. (Jt.) H r. K alnoky pospieszył się. W czoraj rano 
Jeszcze mówiono na pewno, że nie będzie on 
dzisiaj m ów ił w komisyi, ale aż ju tro . Fostano- 
wi°no  jednak  potem  przyspieszyć ile możności 
tónipo na iad  delegacyjnych — i d la  tego mówił 
J.u t  dziś m in ister w komisyi, spraw ozdaw ca Mat- 
tt8z pow iedział także swoje, a kom isya j e d  n o -

k o ś n i e  przyjęła w niosek rządowy. Dzis wie-
C2ór m a re fe ren t odczytać w komisyi swoje spra- 
^ u d a n ie , k tóre będzie bardzo krótkie a ogolm  

We, i odda je zaraz do druku, tak że w piąt- 
tek ju i  odbędzie się p lenarne posiedzenie dele- 
f cv>. poprzedzone poufną naradą co Jo  sposobu 
p08tSpowania na tern posiedzeniu, naradą zapa- 

zbyteczną, bo ju ż  dziś wiadomo, ze n ik t 
Przemawiać a tern mniej oponować m e będzie. 
, a tem pusiedzeniu właściwa czynnosc delegacyi 

®J? skończy, chociaż musi się jeszcze odbyć je- 
®Uo> czjsto-form alne posiedzenie, n a  którem  po 

rzedniej wymianie nuneyów między obiema 
d e le g a ta m i ziodność ich uchw ał zostanie stw ier­
dzoną. ’

Szanow ny Czytelnik z niecierpliw ością zapew ne 
odczytywał, cu wyżej napisałem , oczekując, że 

dowie rzeczy bardzo ważnych, które dziś mó- 
m inistrow ie K alnoky i B ylandt na posiedze- 

^ 0  kom isyi budżetowej. N iestety  nie dowie się 
^ J te ln ik  niczego, a to z tej prostej przyczyny 
t t  -k^t f p o a d e n t  nic m e wie Zm i ;  na począ- 

0 posiedzenia ośwfaJĆ-zono m m a ono "być po- 
0 ue, co w yglądało na wskazówkę dla obecnych 
dh sali delegatów  n ie  należących do komisyi, 
^eby Sobie poszli na spacer (naw iasem  m ów iąc— 
Pogoda w Peszcie p rześliczna!) Ale powołano 
8iS n a  regulam in, k tóry  orzeka, że wszyscy dele- 

m ają prawo być na posiedzeniu komisyi —
* dla tego goście nie poszli na spacer. Przew o- 
dnieg^cy jednak, h r. F a lk e n h ay n  ośw iadczył, że 
®waża to „ais Ehrensache“ członków  ■ w szystkich 
°becnych delegatów , żeby ani słów ka z obrad 
komisyi nie przecisnęło się do wiadom ości publi- 
C2n«.j, prócz tego, ćo urzędow nie przepuszczonem  
z°stanie. Poczęli więc mówić b r. Kalnoky i k r  
% land-R heid i —  ale co powiedzieli —- żebyś 
delegatów  jak cy tryny  cisnął, słów ka z n ich  nie 
ś c i ś n i e s z .  S łyszałem  tylko, jak je d e n  z najpó­
ź n i e j s z y c h  delegatów  na pół żałośnie mówił,

ttnnU trow ie spruw zagranicznych mają dziwny 
hden t m ów ienia długo a nie pow iedzenia nicze- 
S° —  a d ru^i dorzucił, że m in is te r w ojny po­
s ie d z ia ł  więcej. I  oto wszystko. Zdaje się więc 
z te go, żd członkow ie delegacyi nie wiele się do­
wiedzieli W  chwili, kiedy to piszę, hr. Kalnoky 
Wspólnie z hr. B ylandtem  układają, co ma być 
ogłoszone, i praw dopodobnie zanim list ten  was 
dojdzie, otrzym acie telegraficzną droga ów urzę­
dowy elaborat.

D oniosłem  wam w niedzielę z W iedn ia  o wy­
niku sta rsń , przez Koło polskie czynionych u m i­
n istra  W elsersheiinba, żeby z w ielkich dostaw 
dla obrony krajowej i dla pbspolitego ruszenia 
część jakąś uzyskać dla naszych rzem ieślników  i 
przem ysłow ców . W arunki dostaw, które wam ró ­
w nocześnie przesłałem , były tego rodzaju , że bez 
w ym ienionych w tej k o resp o n d en c ji ulg nasi 
przedsiębiorcy u :e mogliby się podjąć dostawy. 
Ulgi te  po legały : 1) n a  przesłan iu  wzorów do
kraju, 2 ) na tern, aby p róba i odbiór gotow ych 
artyku łów  odbyć się mogły w kraju. Jed n o  i d ru ­
g ie : a ltży  od m in is tra  wojny. Otóż dzisiaj jMb 
ju tro  m ają w tym  przedm iocie konferować z m i­
n istrem  hr. B ylandtem  posłowie Chrzanow ski i 
Czerkaw ski. O rezultacie nie omieszkam wam do­
nieść -— a ie już teraz powiedzieć mogę, że je s t 
on n iestety  w ątpliw y. Jak  cała b iu ro k rac ja  au- 
stryacka, tak  też i b iu ro k rac ja  wojskowa choruje 
na •les  ̂ n iesłychan ie trudno  zejść z
z drog  zdaw na utartych . T rad y c ja  i ru tyna  de­
cydują A_ zwłaszcza tam , gdzie idzie o pośpiech 
1 gdzie najszybciej w ydaje się rzecz załatwioną, 
gdy „kaw ałek1* w edług  sta rvch  szablonów będzie 
zreferow any. Co do obuw ia dowiaduję się, że 
konkureneya tam  jest n iesłychanie u trudn iona , iż 
dotychczasow i dostaw cy mieli już daw no — bo 
jeszcze w g ru d n iu  — otrzym ać wskazówkę, że 
będą znaczne dostawy, poczynili przeto  wcześnie 
wielkie zskupna i zam ów ienia, i c0ny poszły zna­
kom icie w górę. W in n y ch  artykułach jednak  
dałoby się jeszcze wiele zrobić.

X I I Y Ogólne Zgromadzenie 
gal. 1  )>warzystąa kredytowego 

ziemskiego.

L u j ó w ,  2  m a rca .

IV.
Przew odniczący p. Dem bow ski otw iera posie­

dzenie o godz. 10 .y2. P rzed  przejściem  do po­
rządku dziennego, m ianow icie wyborów do Rady 
nadzorczej i do d y rek iy i, zabrał glos w iceprezes 
d y rek c ji p. W i k t o r .  D ziękując zarazem za zau- 
ian ie , i .-p o p o n ie . jak ich  jim  -szczędzono mu w 
ciągu dwudziestcIetniH j jego  d z ia ła ln o ść , n a  sta 
nowisku zastępcy prezesa dyrekcyi, ośw iadczył 
on, iż sędziw y w iek i względy na zdrowie, nie 
pozw alają mu przyjm ować ponow nie w yboru, 
p rosił więc, aby przy głosow aniu pom inięto go 
zupełnie.

H r. St. B a d e n  i, w ypow iadając żywe ubole- 
Wahm z powodu takiej decyzyi męża, który tak 
dobrze zasłużył się Tow arzystwu, zfdżył p. W i­
ktorow i przedew szystkiem  pod z., kowanie w im ie­
n iu  delegatów  i członków  Tow arzystwa za jego 
d ługo le tn ią działalność, a w dowód częściowego 
przynajm niej uznania jego zasług niemniej celem 
usta len ia stosunków  w .ążących Towarzystwo z u- 
stępująeym  w iceprezesem , czym wniosek: „Zgro­
m adzenie delegatów  uchw ala dożyw otnią em ery­
tu rę  .. sum ie 2 0 W0 złr. d la ustępującego z urzę- 
dn w iceprezesa W iktora “ Zgrom adzenie przyjęło 

ez dyskusyi jednog łośn ie  i^hucznein i oklaskami 
powyższy w niosę* i poleciło zapisać powyższą 
jednom yślną  uchw ałę w p r ^ k o l e .

N a stęp n ie  przew odniczi- .y  zarządził w y b o r y  
d o R a d y  n a d z o r c z e j "  m ianowicie  a) prezesa,
b) jednego  członka rzeczyw istego, c) jednego
członka zastępcy.

H r. W o d z i c k i  czyni w niosek, aby w myśl 
sta tu tów  głosow ać kartkam i i przeprow adzić wszy­
stkie te wybory na jednej kartce (przyjęto).

Jako  kandydatów  w jm ić łjf i przewodniczący a) 
na prezesa p. 0 . P ietrusk iego , b ) na członka 
rzeczyw istego Bojarskiego. Toirmnka i Józefa J a ­
worskiego c) na zastępcę hr. St. K rasickiego i 
H enryka Lew ieck.cgo.

Prezesem  w ybrany na 56 głosujących 4 7  g ło­
sam i p. 0 . P ie tru sk i. Członkiem rzeczyw istym  
dyrekcyi p. Bojarski 33 głosam i. Zastępcą H en­
ryk L ew iecki 48  głos-rmCoL

P . O P i e t r u s k i .  dfjfkuiijć w gorących sło 
wach za w ybór, podniósł, iż Lu ję j eg 0 zrosło się 
poniekąd z dziejami Tow arzystw a dla którego 
pracow ał w edług  sił i m oSiośei, n ietylko w tym  
gm achu, lecz w .zę Izie, gdzie się nadarzy ła ku 
tem u sposobnosć. P rzez poUOw ny w ybór daja m u 
delegaci tyle pożądaną sposobność do pracow ania 
nadal dla dobra Towarzystwa 

Przew odniczący zarządza tera* wybory do dy ­
rekcyi, m ianow icie: a) zastębCy prezesa (w  m iej­
sce p. Jakoba W iktora), f )  jednego dyrek to ra 
(w m iejsce hrabiego Gole nw skieso) c) dwóch 
zastępców dyrektorów  (w  r je i s c e  d r Wl. Kraiń- 
skiego i B olesław a AUgus

Glosowano osobno kartkam i N a 57 głosują­
cych został w ybrany z a s tę p ,. ’ * t,sa 46 g ł& ą- 
mi P- Z ygm unt D em bow ski p 0 ogłoszeniu r£- 
zultatu  głosow ania, podziękował pau Dembofl ski 
delegatom  za w yśw iadczony niu ^ s z c z y t ,  który, 
chociaż me ub iegał się 0 n ieg0 jest mu di agim, 
jako wyraz zaufania ze strony  tak dostojnego 
grona obywateli. N astępn ie  p rosi hrabiego Bus- 
sockiego, jako prezesa dyrekcyi o popieranie go 
w nowym urzędzie, a o ś w i^ czoj„c że w nowym 
swym  charakterze n ie  może już przewodniczyć 
zebraniu, wezwał delegatów  <jo w yboru mJfrego 
przewodniczącego. Z grom adze n j^ uprosiło jednak 
p. Dembowskiego, aby p rzew 9d n jezył obradom 
do końca.

H r. R u s s o c k i  pow iia) se rj ecznemi słowy 
nowego swego zastępcę i .. DrZ0konanie, iż 
mając przy swym  boku U k  Y y n r ó U  anegi mę­
ża, znajdzie ułatw ionein  tru d n  za(łanit!
i ła tw iejszą pracę, której W y m ^ y m  celem j«st 
dobro Tow arzystw a.

Przew odniczący ogłasza rezulta t };!usow anii na 
d y rek to ra : w ybrany na 57 g ło su ją c e j,  51 g ło­
sami, hr. A ntoni Golejewski. '

H r. G o 1 h j e v\ s k i ,  i/ięku jąe za nowy dowód 
z a n j a n k r - p i w i i w k i j h - t y w i - w y b o r i e  upatru je  
a  rxm , ż* działalność g g o  w Tow arzystw ie e dU  
Tow arzystw a nie była bozowocną.

N a obu zestępców dyrektorów  głosowano na 
jednej kartce. Jako kandydatów  wymienia prz* 
wodniczący: K lem ensa Dzień uszy ...kiego, Francisz­
ka Rozw adow skiego i Ludwik* Balickiego. W y­
bran i na 58  głosujących: ł*r  K lem ens Dziedu-
szyck. 41, F ranciszek  Rotwadow 8ki 40 głosami. 
PaD Balicki otrzym ał 27 g ł°sów , reszta głosow 
rozstrzeliła się.

Z porządkii dziennego przystapoiło zebranie do 
wyboru do komisyi rewiiy.l‘‘eJ Dotychczasowy
członek tej kom isyi o D- Aor-.hamowicz piosi.
a by go n ie u m ie sz czk o  p  N ?  kandydatów  |  
powodu bowiem  bardzo m n ych  zajęć,
nie inógłby przyjąć wyb0,,u'

G ło sz ąc y ch  57; gZ j h r. M ^ciński po
^  - fi; S Pr f f  45, V ivien  39, Żaba54, Żurow ski 52, Balicki * • -
37 Reszta głosów  ^ ^ a e g o  rozpoczyna się 

a szego porządku Drawie wniosku Aug 
spraw ozdanie kom isyi «  JP h bekw estracJj 
stynow icza co do adm .m a ; / Jp/ oponujp :

A - i  niew osz)- Kom ;ir .ekazuje w niosek p. 
„O gólne zgrom adzenie 1. , rowadzen ia  adm ini- 

A ugustynow icza względem ^ rozurni , Iliu z wła- 
stracyj sekw estrucyjnych * L  w _  m yśi §. 5 7  
ścicielami dotyczących maJ-

statutu —  dyrekcyi z poleceniem  aby ta  wraz z 
Radą nadzorczą ułożyła regulam in  postępow ania 
w podobnych wypadkach i regu lam in  ten  za po ­
średnictwem W ydziałów okręgow ych do w iado­
mości członków podała Na podstaw ie tego re g u ­
lam inu postępować będzie dyrekeya w w ypadkach 
przew idzianych w § 57 s ta tu tu , a o rezu ltatach  
w tym  kierunku o s iąg n ię ty ch , zda spraw ę przy­
szłem u Ogólnemu zgrom adzeniu. Do w spółdziała­
nia z dy rek c ją  przy u iożeniu  reg u lam in u , oraz 
przy w prow adzeniu tak ich  a d m in is tra c ji , w ybie­
rze Ogólne zgrom adzenie s ta łą  k o m is ję  z 3ch 
członków. Zakres działania tej kom isyi i je j sto­
sunek  do dyrekcyi, określi osobny regulamin**.

Co do wniosków pp. Rozwadowskiego i O ny­
szkiewicza, aby sekw estracye w prow adzone Drzez 
sądy lub  władze polityczne z powodu zaległości 
ra ta ln y ch , by ły  ja k  najm niej uciążliwe dla człon 
ków, — kom isya w nosi: a) poleca się dyrekcyi 
by o każdej wdrożonej sekwestrayyi zaw iadam iała 
odnośny W ydział okręgow y; b) aby dyrekeya we­
zwała W ydziały  okręgow e do zaproponow ania na 
każdy okręg odpow iednich  osobistości n a  sekwe 
s tra to ró w ; c) dyrekeya w prow adzać będzie egze­
kucyjne sekw estracye tylko na te m a ją tk i, przy 
których zachodzi n iebezpieczeństw o utraty  odse­
tek lub k ap ita łu  pożyczkow ego, przy  zw ykłych 
zaś zaległościach ra ta lnych  ograniczy się na egze- 
kucyi po litycznej, jako połączonej z m niejszeini 
Irosziaini; d) dyreireya unorm uje koszta podróży 

dyety sekw estratorów  tak, aby z o s u łj  sprow a­
dzone dc rzeczyw istych w ydatków. W ynagrudz6- 
nie za podauia, ko respondencje , kontrakty  i t. p. 
czynności sekw estratorów  należy uchylić. Rai hun- 
ri w inna dyrekeya ściśle badać 

Co do w niosku del. Bobczyńskiego o nieogła- 
szanie za pom ocą gazet w ypowiedzeń kapitałów , 
komisya ogranicza się na zw róceniu uwagi dy ­
rekcy i, aby tylko w tedy w ypow iadała Kapitały, 
gdy to je s t  koniecznie po trzebnem  dla bezp ie­
czeństw a interesów  Tow arzystwa.

Del. B o b c z y ń s k i  nie zadowala się tern orze-, 
czen.em  komisy, i żąda zm iany §. 63 s ta tu tu  w 
tym  kierunku, aby nigdy w ypow iedzeń kapitałów  
nie ogłaszano za pomocą dzienników .

W  obszernej dyskusyi zabierali g łos pp.: Bob­
czyński, P ruszyńsk i B a d e n i, A braham ow iez . Si. 
Gniewosz i t. d . , poezem uchw alono w niosek ten  
edsiąp ić  d rekcyi dla przedłożenia spraw ozdania 
n a  następuem  zgrom adzeniu  delegatów .

Jako  osta tn i punk t porządku dziennego  przy- 
< hodzi przedłóż, nie dyrekeyi o pow iększ, m fi 3ta- 
tu  urzędników

P. A b r a h a m o w i e z  je s t zdan ia , że m ożna 
rzecz całą na rok o d ło ż y ć , sku tk iem  czego pro­
ponuje odesłan ie p rzedłożenia do kom isyi rew i­
zyjnej, celem zbadania i pMśftiWienia d e f in ity w n /c h  
wnioswów na przyszłam  zebraniu .

Popierają go w" tern pp.: St. h r. B aden i i Żu- 
rowsk-, k tóry  ośw iadcza, że Tow . k r e l  zfeihskie 
n -e je s t  na to założone, „aby zapew nia ło  byt p ra­
cującym  ale aby w łaścicielom  ziem sk im  szło  z 
pomocą finansow ą*.

P. K u r o w s k i  m otyw uje dalej odroczenie sV 
Stemizowan.a 13 posad  u r ^ d r i ik d *  ta  o k f iS z E -  
ś d ą  że d y u r n i ś j  m ozn„ o d d a lić , a u rzęd n ik a

5 3 * £ d ś K ” ’ lep ,"] led5

go bytu — większość jednak  Dr7Tch^f;ł« • j  
wniosku p. A b ra b am o w iS a  i p rz e d ło ż L ie  d y r e J  
cyi odesłano do konnsy i rew izyjnej.

N a tem  o godz. 2 zakończono YTTV 
dzenie delegatów .

Wywody ministrów wspólnych.

zgrom a-

Wywody te, złożone w  budżetow ej k o m is .j 
obszernie i szczegółowo, zosta ły  u rzęd o w n ie  s t r e ­
szczone i ogłoszone, W czorajszy telegram  z B u­
dapesztu  podał .je prawie w całej urzędow ej osn o ­
wie, dlatego ich tu  nie powtarzam y. D odam y ty l­
ko d la skreślen ia obrazu owego decydującego po ­
siedzenia kom isji kilka szczegółów.

P e zebran iu  się kom isji budżetowej d. 2 bm. 
przem ów ił najpierw  sprawozdawca dr. M attusz, 
aby wykazać, jak pożądanem i potrzebnem  było­
by uzasadnien ie przez rząd wnioskow kredyto­
wych. W tym  celu postaw ił następu’ące py ta­
n ie : W  jak i sposób może E ic  m inister spraw 
zagranicznych uzasadnić w niosek od sieb ie ze 
względu na ogólne położenie po lityczne?  N a ja ­
ki specja lny  cel po trze u uje ad m in is tra c ja  wojen­
na sum  zażądanych ? Czyż potrzeb* (JCł k red y ­
tów  nie m ogła byó przow idzianą j s ś  podczas o- 
sta tn ie j zw yczajnej sesyi delegacyjjąej ?

N a te zapyU nia odpow iadał n y w r w  m in is te r 
wojny w m wie, która tr tra /a  g( J nę.

Po jego  m owie zapytał znowu ap raw o zd aw ca: 
jak ie  zm iany w położeniu politycznóm  n ak łan ia ją  
te raz  rząd w spólny do żądania kredytów  wojsko 
wyeh k tórych  podczas n iedaw nej zw yczajnej se­
s j i  deli g ac jjn e j n ie  uw ażano za konieczne 7  

N a to py tan ie  znow u dał odpow iedź m in is te r  
spraw zagran icznych , a po n im  m ów ił obszern ie 
w iceadm irał S terneck  o po trzebacn  m arynark i.

N astępn ie  zapy ta ł del. H a u s n e r ,  czy b ro r’ 
repe tyerow a może być szybko dostarczoną arn . 
Zam iast szczegółow ej odpow iedzi odwoła] r ię  m i­
n is te r  wojny do sw ych w vjaśnibń z lis topada  ro ­
ku przeszłego.

In n e j debaty  nie było wcale, t o  w ysłuchan iu  
wyw odów  rządow ych zaproponow ał sprawozd&wca, 
aby w szystkie żądania rządow e przyjąć bez dal­
szej rozpraw y i bez zm iany, n a  co się  jed n o g ło ­
śn ie zgodzono.

Aby zapew nić podobną uchw ałę bez rozpraw  
w pełnej de leg acy i, zaproponow ał del. S t  u  r  nr 
odbycie p o u f r e j  k o n f e r e D c y i  w s z y s t ­
k i c h  d e l e g a t ó w  z r z ą d e m ,  a b j  i „nni. 
n ie  na leżący  do kom isyi, m ogli s ię  poinform ować. 
M in is te r  K a l n o k y  zgonził s ię  n a  to. P o  czem  
przewodniczący h r. F a lk en h ay n  przyrzek ł po ro ­
zum ieć się  z p / t , ; ,  w in  d e leg ac ji p . Sm olką, ajby 
ta ko n feren c ja  poufna m ógł* się  o d b jó  w r ,  i  
rano.

N a podstawie now yżezjch u chw ał spniw aada* 
wca kem isyi del. M a t t u s z  ułożył re fe ra t i p raad- 
łożył go komisyi na w ieczornem  p o e ied ie n iu  
tegoż samego dn ia t. j. 2 b. m.

R eferat ten  je s t tylko p a |f r a z ą  ^ o d ó w .  , v  
kie ziozyli m inistrowie. Między m nem t mow tam  
referen t, że koszta zarządzonych ^ d k o w  są zgodne 
z ich rozm iaram i i przeznaczeniem , 
większa w ydatków  będzie użytą P „  Y -
w razie nieodzow nej konieczności Go F'
znaczenia tych  w ydatków  w ogólności wys J  
zaznaczyć, iż nie z a m i e r z o n o  ani .  p o W l ę  
k s z a ć  e f e k t y  w n e g o  s t a n u  w o j s k *  6P c 0  
l i c z b y  l u d z i ,  * n i  r o z s z e r z a ć  s z t a b ó w ,  
t n i  u d z i e l a ć  s t o p n i  s p o s o b f U  n a d ­
z w y c z a j n y m ,  z czego w ynika, iż tu  n 1« 
c h o d z i  b y n a j  m n i e j  o p r z y g o f o w a n i f c  
w o j e n n e .  Tę okoliczność potwierdzają.J***®** 
więcej w yjaśnienia, udzielone przez mii * • 
o b e c n y m  s t a n i e  p o l i t y c z n y m  f j n yCh  
r o p i e .  Szczególnie m in iste r spraw  z ^ ^ ^ L i e n i e  
podniósł z naciskiem , że polityczne f , Q • e 
m onarch ii od ostatiuej sesyi delegac/J® ̂  e g e .  
u l e g ł o  ż a d n e j  z m i a n i e ,  — * T o o ; _  
w s z y s t k i e m ,  ż e  s i ę  n i e  p c g o rfl 1

NA KARE ŚMIERCI.
c

N o w ó I I a
*r - B A R m s i i i H

z francuskiego.

h T . ^ " i68z J u sfy n o ! — rzek ł wchodząc
Bpieszył* n a ^ o o t i ^11 ■’ d °  Pok°jów ki, k tóra po- 
ta lu  -  Może*?, td e jś ć PaństW a ’ w racaJ^cJ’ch  1
rozbierze się sam a. p o w tó rz y ł; — pani

B yła godzina trzecia z ra  u  . 
w raca li, był jed n ą  z zabaw n a.ie r a . ,Z , to reo° 
raz  rzadszych w ow ym  c z ^ ie  iffczadlflehr , 1 co* 
wało baw iących się w listopadzie 18 8 4  \ r  -k °" 
o pojaw ieniu się cholery , połow a b a w ia ^ f  w leŚ(5 
P aryżanow  opuściła miasto w siad  Za cudJo ■ S1? 
ca m i, k tórzy  za pierwszym  um knęli lała tm 6Y m'

A  jodnak tańcow ano i ucztowano wesoło w do 
m u przy ulicy V arennes, u księżnej, babki h r i -  
b in y ^d e  Pardaillon . K obieta ośm dziesięoi0ie tn ja  ̂
m ająca zwyczaj obchodzić uroczyście co roku 
dzień  sw ych u ro d z in , n ie -ła tw o  zdecydow ałaby 
się odroczyc zabawę na rok przyszły.

I  oto z zabaw y, która wedle wszelkiego prze­
w idyw ania m iała trw ać do białego d n ia , wrócili 
m łodzi p a ń s tw o , w brew  zwyczajom sw o im , n<i- 
g le ,  o godzinie trzeciej w nocy. N ie dziw, że 
p iękna Ju s ty s ia  w sam ym  ju ż  niespodzianym  po ­
w rocie sw ych państw a niepokojącej jakiejś do­
m yślając się  p rzy c zy n j, p rzerażoną się  cznła tern 
bardziej usłyszanym  z u st Hrabiego rozka/em  —  
tak  niezw ykłym  i w tan niezw ykły wypowiedzia- 
u j m  sposób. O deszła do garderoby  d rżą ca , czu­

ją c ,  że stało  się coś w ażnego, coś złego zape­
w ne , a nie mogąc się dom yślić coby to być mo­
gło.

Mąż i żona zostali sam i w pokoju. Spotkały 
się ich spo jrzen ia . — W oczach Oktawii malo­
wała się owa in tu ieya , k tórą pobiada każda ko­
bieta w chwili grożącego jej niebezpieczeństw a 
W oczach hrabiego zw ierciedliło się w ahanie 
n ie p ew n o ść , jakby zapytyw ał sain siebie , w jak i 
sposób rozpocznie zam .erzoną rozmowę.

Oktawia odważniejsza, p rzerw ała milczenie:
— W iesz kochany H e n ry k u : je stem  bardzo 

zaintrygow aną. Byłabym  ci w dzięczną, gdybyś 
nie kazał mi długo czekać na rozw iązanie tej za- 
g a d k i . . .

Za całą odpowiedź wydotnfł h rab ia  z kieszeni 
l i s t ,  rozłożył go i podał żonie.

B ył to anonim
H rabina pobladła, przebiegając szybko oczyma 

to p ism o , które ją  oskarżało o zdradę przeciw 
najzacniejszem u z ludzi. D oczytaw szy do końca, 
za trzym ała wzruk jeszcze chw ilę na tych  liniach, 
u ieznaną  nakreślonych ręką. U dało jej się zapa­
now ać nad doznanem  w zruszeniem , uspokoiła się: 
n ,e ma form alnego oskarżenia w tyra liście , ani 
w l i 8ka z którym m iłosny ma ją
n h w f  8t 0f>unek, —  to tylko gołosłow ne ostrzeże-

 ez żadnych  wskazówek.
lis t mp:>n0I^ m ! —  rzek ła w zgard liw ie, oddając

—  Trzy* a ~  K iedy go otrzym ałeś ?
  Trzy !ł • tóm u.

w rocie z balu01 * .dopiero  dziś wieczór p°. P®" 
czeg o ?  “ ówisz o nim  swej ż o n i e l d

D la czego ? m  , • ,’nż
jest serce człowiekkl Ł teg0"* bo ukiem Ł
dzeniom buntują sie « .• ?eeiw niegodnym p0 

M naJszlachetniejsze nasze u-

IpLirdą i tejże sam ej 
czucia, odsuw ając je  ze °walce, un icestw ione 

iii padają bezsilne _ fakże naszej biednej
traw i nas,

chwili padają bezsilne 
uczuciem innem . w l ^ Y ^ w ą t p i e  nie

' nu uledz... Podczasnatu rze  : zw ątpieniem  !..■u a iu iiD . u uieuz... ro a c z a s
pożera, zabija... 1 rmisira) , . Irw .ljaeych dJu

kazałem O k ta w ie !
- i lrryiA —

jak  wieczność,
m iosła szriiega , - .............

która nosisz ni°łH lm !^tak , c ie b ie , 
iam  cię śledziłem  !.... 

I  có/.eś odkrył ?

co mćiwie.

zapjial a m łoda kobie- 
ńuż0' błyszcząca o c z y .

ta, podnosząc na UŁ .
które dotychczas były SPU . ,

n a 1 1 „  o Nic! N ic, coby było —
—  0 ° o b r y łe m  4  j;iCe, na szacunek i Sza- 

go d n tm  kobiety z dzjś Wleezór) na tym  ba

ta, podnosząc na męża 
izas były
ryłem?-- 

..e ty , z a s łu g
now anej.... A jednak . byłem  jeszcze w ylP.  
lu, z ktorego w raca y. ni0_ kaj.fły ltV(5j ,
czofcym Każde w e *  0,1 , J ^ c h

w yrył się w mej Pa' k a d r y l i ,  k tórem iś obda
szy od dwóch z rzęa Perrvas aż ■
rzyła młodego księc>a , | t  n rfes ła łaś  Zy'*a'
zneiro n o w ta n ia  kWr® Z a  Prze s lams n asZe.  znego pow.tania, rtoWi D outrem ont.
m u przyiacielowi Hoo •

Na to imię .B o b ert“, tókki rum ien iec  p rze . 
m k n ą ł no warzy h n b iu j-  Spokojna 1 pew na sie-

e » - r k0" 5’ch  ^
H enryk  ciągnął d ii ' ,
-  Spieszno mi było bal ten  opuścić. D uszno

mi tam  było w tej 1 W^ ch a llśmy p ie r­
wsi. Gdyśm y wsiedli do powozu g z e b ie g a łe m  j0. 
szcze raz myślą najmniejsze zdarzen ia tego w ie­
czo ru ,.... Dic, nhD c0 - ' n  podejrzen ia  rzucić 
na cię m ogło.... gdJ w tem szelest p raw ie n jeDoj 
chw ycony uderzyć moje ucho. C iem ność nas ota- 
czała głęboka ze wszystkich s tro n ,.. .  lecz dusza 
m a swe w łasne prom ienie św ia tła .... H a, a  t erHZ

'u i  -w imanie
H rab ia  wzruszony g łęb o k o , 

słowa p-zem ówić czas dłużśzy cie — Ozy
— Oktawio, —  wyszepDł^

ty mi przebaczysz kiedy I p rzebaczen ie
Kobieta zaw ahała s i i  j^ w s d z i to h y  w y b u ch  

natychm iast udzielona ^ e w s z y s tk ie m  chc ia ła  
wdzięczności, któr™ V  
uniknąć. %.■ ^  zaraz ? po ta*  okro-

—  P rz e o a c z jć '#  GiJ m yślisz i e to  j « . t  
pnem  p o d e j r r ^ w w  mi p r z j„ ą jm n , ^  tro ch ę  
m o ż liw em l-p ę  uspokoiła pn ty ch  w zcusM aiaok  
czasu, . Do ju tra !  może zdołam  w m ów ić
dzisiejm  jj inzdrość je st to także objaw  m iłości, m oże 
wjsie^Tdozwoli mi przeboleć i zap o m n ie ć .... Do 
ta “'p e n ry k u .. .. do ju tra
jogL g  jej btracił dotychczasow ą cierpkość, a roz- 

m iał słodycz prośby.

pani, aby położyć koniec badan iu , k tó re  an i m nie 
m tobie nie p o n o s i  zaszczytu, przeczytam y r a -  
r.e m bilecik k tóry  znalazłaś w sw ym  bukiecie 
a k tó ry  ukry łaś w fa łdach  swej su k n i! ... .

1 już m iał połączyć czyn ze słow em , posko- 

ręki 0161 ’ ^  O ktaw ia w strzym ała  go ruchem

, T. ~  czyń mi tej zniew agi H e n ry k u ! ...
A u  s ta rz y ło b y  ci życia całego ani łez w  tw em  
se rc u , aby te n  czyn okupić 1 T a rew izya 
m °.)ej sukni b a lo w e j. to p o sz u k iw an ie . n a  
osobie tw ej żony, n iech  p rzyna jm n ie j będzie do- 

onanem  za m ojem  zezw oleniem  i bez g w a łtu ....
To m ów iąc zag łęb iła  m alu tką sw ą rączkę w kie­

szen i, ukry tej pod kokardam i i garn irow auiem
sukni. N iestosow nie tam um ieszczona szpilka roz- m M BUUJO,  F1„OUJ.
offlła do krw i d łoń  jej białą, ale ona nic z w r ^ / ^ g ^ ś n i o n y  do g łęb i duszy zaw .ydzonv 
h l n a , . naw et uwagi tym  raz m, bo dotkliwe*/^ ^ gjczony , zrozpaczony a jednak  s i i ś l i w y  
bol |ej dojm ow ał w sercu . Z kieszonki wyc« . o r^m ie n iem n a ń łia i w ^ -»!zz
g o p a  po t o k ,  na jp r/A J g a lg .n e t  to r o j*  J . I  „  „ iep a m i, 4 d o z n a n a ™ ’.™’ 8 M
k lo r ,  n a z j . a p ,  c h u a e c z tu  do n o s . ;  p j j Ę f  d s ioc lo  p 0 s )M 4  o p o M

O ktaw ia skoczyła ku drzw iom  i w sn& ęh ry- 
giel za odchodzącym .

B y ła  sr m a ! sama uakon iec l 
N iebezpieczeństw o przebyte, mąż *• 8W% 

zdrością, św iat ze sw em i nielitoóciweim  prawam i, 
w szystko juz było zapom niane! Jej 
dnsza, całe jej jestestw o  brzm iało  tylko dźw ię­
kiem  jednego, je d y n eg o  ubóstw ionego «n»em a 
R obert! R obert! R o b e rt! ... .  .

Pobiegła po tę m ałą pom iętą ów iarteczkę, le ­
żąca ziemi pod sto łem .

Rozwinęła ją  goiączkow o, potem przyklęka­
ją c  przed kom inkiem , trzym ała ją chwil k .lka  
nad p łom ieniem . .. (Dek, n&et)

łe  dwa kluczyki n a  s reb rn em  k ó łk o : T a jn y m  
g ie lsk ie  od m dłości, zaw arte  w P ^ ^ w ia r tk ę  
jak cacko f lak o n ik u ; nakon iac  — S S U -  W r«- 
pap ieru , złożoną we czworo, trochf^pokojem. 
czyła ją  mężowi z m e w z ru « z o ^ ^ to| cj

Ć w iartka by ła  n iepokalany jtfl0 mł 0Ca KObie- 
— A jednak, —  rzeki. ' <gmąc,ło  na zaw sze 

ta  —  to, co zaledwie f j ^ ć i u ,  je s t ty lko n ie- 
naszego m a łż e ń sk ie g o ^ ^ '’n a  bal, w łożyłam  do 
w in n ą  kartką , którą zapom niała dowiedzieć 
mego bukietu , <j0 L an g e to t i zanotować
się od m ej p refl ^ r a  tak  cudow nie  napraw ia 
je jFko itu  k i.... 'O  nydzo naszyeh  s e r c ! .. .  0  nędzo 
w  ło śc i!...
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ż# stosunki m onarch ii d °  innych m ocarstw  ss 
jak  by ły  p r z y j a z n e n n i ;  — ie  w reszcie u s i ­
ł o w a n i e  n a s z e j  p o l i t y k i  s k i e r o w a n e  
j e s t  p r z e d e w s z y s t k i e m  k u  u t [ r z y m a -  
n i u  p o k o j u .  A  zarządzenia w ojskow e w y n ik a j, 
z n  i epjejw  n  o ś c i  p o w s z e c h n e j  s y t u a c y i  
i mają c h a r a k t e r  w y ł ą c z n i e  p r z e z o r ­
n o ś c i  i o b r o n n o ś c i .  Owóż kom isya, przeko­
nana  o koniecznej potrzebie i nag łości środków 
zaradczych , oraz o w ysokości kw otjżądanych , za 
leca delegacyi przy jąć w niosk i rządowe bez 
w jzelk ie j zm iany.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  4 marca.

A r c y b i s k u p  D i n d e r  n i e  p r z y j ą ł  de-  
p u t a c y i  w ł o ś c i a n  p o l s k i c h  z powiatu 
krotoszyńskiego, która przybyła go prosić, aby 
cofnął zakaz przyjęcia m andatu  poselskiego ks.
Jażdżewskiego.

Przy ściślejszych w yborach do parlam en tu  n ie­
mieckiego przepad li w okręgach b y d g o s k i m  
i w s c h o u  s k i m  k a n d y d a c i  p o l s c y .  — 
W  pierw szym  okręgu kandydow ał dr. Rom an 
E om ierow ski a w drug im  książę F erd y n an d  R a­
dziw iłł.

legrafow ać po żandarm eryę, która przybyła na 
m iejsce pod wodzą porucznika żandarm ery i P a ­
w ła Musko.

Tester Lloyd p isze o faktycznym  stan ie  s t o ­
s u n k ó w  m i ę d z y  A n g l i ą ,  N i e m c a m i  i 
A u s t r o - W ę g r a m i ,  że jakkolw iek z żadnej 
stro n y  nie poczyniono kroków, aby zawiązać trw a­
ły  stosunek m iędzy A nglią a A u 9tryą i N iem ca­
mi, to przecież jasną jest rzeczą, iź A n g lia  w ra ­
zie danym  nie m ogłaby odm ów ić obu tym  pań­
stw om  swej pomocy.

R o z p o r z ą d z e n i e  w ę g i e r s k i e g o  m i ­
n i s t r a  obrony krajowej, w łaśn ie  ogłoszone, za­
w iera następujący przepis o pospolitem  ruszeniu : 
Podoficerowie w ysłużeni, należący do pierwszego 
powołania, oiaz ci obyw atele, k tórzy  we wojsku 
wcale n ie  służyli, ale zostali m ianow ani oficerami 
pospolitego ruszen ia, pozostaną jako  oficerowie 
w p o s p o l i t e m  r u s z e n i u  naw et w tedy, k ie­
dy w edług w ieku swego pow inniby  być użyci do 
uzupełn ien ia  wojska lub obrony krajowej.

S p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  u g o d o w e j  
w spraw ie banku austro-w ęgierskiego już je s t go to­
we. A u to rem  jego  je s t p. B i l i ń s k i .  W  w stę­
pie do tego  spraw ozdania m ów i au to r: Skoro
po d ług  praw a, w zajem nie  uznanego , przysługuje 
obu połow om  m o n arch ii m ożność u tw orzenia oso­
b n y ch  banków, zaś wobec tego m yśl utw orzenia in n e ­
go banku w spólnego dla całej m onarch ii nie m ia ła­
by żadnego w idoku u rzeczy w is tn ien ia ; — skoro 
dalej ukształtow anie banku, dokonane przed dzie­
sięciu laty na zasadzie dualistycznej, okazało się 
bardzo dobrem , dlatego komisya p rzy ję ła  zasa- 
dniczą podstaw ę w niosku rządowego, pod ług  któ­
rego umowy, zaw arte w osta tn ie j ugodzie, zatrzy­
m u ją  sw oją moc obow iązującą także i na nastę­
pn e  dziesięciolecie, o tyle, o ile szczegółow e po­
stanow ien ia  takich zm ian n ie  w prow adzają. To 
odnosi się szczególnie do statu tów  banku. N ad 
nim i zastanaw iała się się kom isya tak pod w zglę­
dem  ekonom icznym  i finansow ym , ja k  i pod 
w zględem  upraw nionych żądań ludności. Z pro­
ponow anych  zm ian niektóre są d robne, in n e  zaś 
w ażne pod względem  ekonom icznym  a n iekiedy 
n aw e t zasadniczym  Do rzędu zm ian ostatniego 
rodzaju  należy przepis o postępowaniu przy  eskon- 
tow an iu  w eksli rządow ych, usunięcie p rzy m u la  
firm ow ego na w ekslach, w ciągnięcie w poczet 
pap ierów  zastaw nych także obligacyj kom unal­
nych , pożyczanie na weksle sześciom iesięczne, 

va przedew szystk iem  przep isy  o pokryciu bankno­
tów  (przez noty państw ow e i dewizy). W szyst­
ka. te  spraw y om aw ia spraw ozdanie bardzo szcze­
gółowo i uzasadnia bardzo troskliw ie w szystkie 
w nioski uchw alune w tej m ierze przez większość 
komisyi. Co do wielu żądań ekonom icznej lub 
narodowej^ T e s t i  zadow oluiła się komisya uchw a

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  zosta! wczoraj o- 
tw arty  przez sekre tarza  stanu  B o ttic h e ra , który 
odczytał m owę tro n o w ą , um ieszczoną przez nas 
we wczorajszym num erze w dosłow nem  niem al 
brzm ieniu  Izba  przy ję ła oklaskam i u s tę p , odno­
szący się do ustaw  socyalnych. G łośniejsze okla­
ski dały sięsłyszeć, gdy sekretarz odczytał ustęp  o 
polityce zagranicznej, tudzież po przeczytaniu  
całej m owy.

W  w ielu m iastach  n iem ieck ich  p rzy ‘.zło po i 
koucz. n in  w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y o h  do starć 
między socyalistam i i policyą. O aresztow aniach 
w Lubece donosiliśm y w cz o ra j; w B erlin ie nie 
obeszło się także bez m anifestacyj ulicznych. — 
W  d rug im  o trę g u  m ie jsk im , gdzie połączonej 
opozycyi udało się przeprow adzić w ybór Y i r  
c h o w a ,  urządzono na jego  cześć w ielką de- 
m onstracyę. W  sali T iro li zgrom adziło  się kilka 
tysięcy wyborców, do k tórych  Y irchow  m ia ł dłuż 
szą przem ow ę. M ówca dziękow ał w szystk im , nie 
w yjm ując socyalistów  za ich  w ytrw ałość i w yra­
ził przekonanie, że w krótce nadejdzie ch w ila , w 
której okażą się skutki zgubnego przym ierza par- 
ty i n a ro d o w o -lib e ra ln e j z konserw atystam i, i że 
narodow o-liberalne s tronn ic tw o  przekona się wów­
czas, jak  korzystnem  je s t  dla spraw y publicznej, 
iż w N iem czech znajdują się jeszcze ludzie o n ie­
zaw isłych przekonaniach. M ów ca n ie przyrzeka 
socyalistom  refo rm y sp o łe c z n e j; będzie on je d y ­
n ie  b ron ić istu ie jących  praw  ludu. N astępn ie  za­
b ierało głos dw óch socyalistów . P odczas mowy 
d rugiego z n ich  rozw iązała polieya zgrom adzenie.

Z powodu zam ierzonego w Rosyi podw yższe­
nia cła w c h  od  o w e g o  o d  ż e l a z a ,  obliczają 
Polit. Naćhricht, że wywóz z Rosyi do N iem iec 
w ynosi roczn ie 5 0 000  wagonów, wywóz zaś n ie ­
m iecki do Rosyi 3000 w agonów .

L ubo Mośk. Wiedm. zgadzają się w zasadzie 
z znanem i artyku łam i Polit. Cor. i Norda, to 
je d n ak  gan i je  E atkow , jako odznaczające się n ie ­
bezpieczną otw artością bez dostatecznej przyczy­
ny. W  sposób dość jaskraw y porusza natom iast 
organ K atkow a zaprzeczenie, um ieszczone w Jour-I . w ' —-  w*— w a u i u ł o j a  Uv 1itt ał u  a m u n a

acyi* m o lltrudnim<i c a te i ln a i  de St. Peters, z poniedziałku i oświadcza, 
eprwwy Ugodowsj. l i t  J tm m a ł  m ć o praw id łow ych  . to o n n W k

W reszcie staw ia spraw ezdanie Izbie poselskiej 
następujące projektu do ustaw  i poleca ich uchw a­
le n ie : 1)  p rzed łużen ie przyw ile ju  bankow ego; — 
2) zm ianę statu tów  b a n k u ; 3) zm ianę statu tów  
oddziału h ip o te cz n eg o ; —  4)  ugodę obu rządów  
co do d łu g u  p ierw otnie 80 -m ilio n o w eg o ; —  5) 
upow ażnien ie m in istra  skarbu  do zaw arcia now ej 
ugody z bankiem  o d ług  w spom niany.

M niejszość komisyi, rep rezen tow ana przez P- 
T r o j a n a ,  staw ia popraw kę do § 82, w której 
żąda, aby po tekście, p roponow anym  przez w jęk- 
szość kom isyi, dodać ustęp przepisujący, iż P° 
stro n ie  niem ieckiej banknotów  w artość ich  m a 
być oznaczona we wszystkich językach , r e p re ­
zen tow anych  w  R adzie państw a.

N . F r. Preise o trzym ała z P esz tu  bard z"  cie­
kaw e w iadom ości o s z p i e g a c h  r o s y j s k i c h ,  
a raczej o całym  aparacie szpiegow ania, urządzo­
nym  przez rząd  rosyjski na W e g rz .c h , a po  czę- 
ści i w G alicyi. W iadom ości te  z pow odu zaw ar­
ty ch  w n ic h  szczegółów  mają w szelką cechę wia-
rogodności ^ . ,

W  urzędzie pocztow ym  S a t o r a l j  * ;  p e -  
l y  pew na przyzw oicie ub rana  osoba Ja P18z4 
cL N. fr. Presse —  oddała  trzy m a łe  pakiety, 
adresow ane do jednej osoby w Peszcie . W artość 
posy łk i zadek larow ane 15 złr., a  [zawartość o-
znaczouo  wyrazem  „rozm aite" . P a k ie t/  te otwo­
rzy ła  s traż  finansow a w P eszcie  i ku  w ie lk ie j ,  
zdz iw ien iu  znalazła w n ich  2 5 0 0 0  ru b li w papie­
rach . D n ia  2 b. m . znow u za trzym ano na pocz-

trzeeh  m ocarstw  sąsiedn ich  n i e  m y ś l a ł  praW' 
dopodobnie o R o s y i ,  a l e  t y l k o  o N i e m  
c z e e h i A u s t r y i .

Mowa, k tórą L e o n  X II I  w ypow iedział przed 
wczoraj do kardynałów , sk ładających  mu życzo- 
m a, zaw iera kilka ustępów , zasługujących na u- 
^ag ę . P ap ież  z o tuchą spogląda w przyszłość, 
która zdaje się m ieścić w sobie wielkie przew ró­
c i  otuchę czerpie on z nadludzkiej potęgi p a­
piestwa. W  razie now ych klęsk zwróci się ludz­
kość do S tolicy apostolskiej z p rośbą o pom oc i 
opiekę. W  Końcu po ru szy ł papież k w e s t y ę 
r z y m s k ą .  O sp raw ie  tej w yraził się Leon X II I  
Jak nas tęp u je : „G dyby rządy i ludy  uznały po 
trzebę wolności i n iepodległości S tolicy apostol- 
8a*ej, porządek społeczny n iezm iern ieby  n a  tern 
zyskał. W łochy  zaś odniosłyby przedew szystk iem  
“Orzyść z przyw rócenia w pokojowy sposób bo 

;o p raw a".

Sprawy m ie)*kle.

(Posiedzenie B ady miejskiej z  dnia 3 marca).

s Ś ato ra lja -U jhely  trzy  p o s y ł k i  p i e n i ę i n e 
i R s y i z k tó ry ch  je d n a  adresow aną była do

)  ’ _ intlft rłn lr/im i tał-. 17 t.ran_
cie

M araaros-Szig*et- a  dw ie in n e  do kom itatu  tren-
m a rm a ru .-o z .g - ,  kaz m in i8 tarstw a spraw
S Ł & n o  i do P esz tu  przy- 
ahm a n o ś w i a d c z y ł a ,  iż znaną jej
•hrno. Dy rek cy a poczt '  7ar 7&dzi
je st cała ta  sprawa, i że slcdz t ^  _

Dzienniki siedm iogrodzkie d o n o s zą  o 
min ___: _ o n 1, 0 1 W gm iniew aniu podejrzanej p a r y ż e b r a c z e - 

Bodzfordulo w kom itacie H arom sz. paSzpJ ! L tTnk 
dany został dla Telem ona i M aryauny  ■ j  „ 
z Kołom yi w Galicyi. Ż ebrak  m iał ty l* °  J.

>ke. Ż«hracv ci nrr.nmawisli do Indu. ze J0®®*rękę. Żebracy ci przem aw iali do ludu, 
będzie z n im i trzym ał, to będzie m u lep ie l s * 
działo. Poniew aż podejrzyw ano ową parę o sz p i0'  
gos+wo, przeto aresztow ano ją  i odesłano do Se- 
psi-Szent-G yorgy. P rzy  śledztw ie okazało się, że 
p. Telem on posiada dw ie ręce, mówi p ły n n ie  
cz te rem a jęzjKam i, a p ru tea t p rzeciw  aresztow a­
n iu  p rzed staw ił w sposob zdradzający in te lig e n ­
tnego  człow ieka. W  kieszeniach znaleziono no­
ta tk i kom prom itu jące, przyrządy m iernicze, o łów ­
ki, oraz p ien iądze rosyjskie i rum uńskie.

W  gm inie O roszlany  w komitacie Kom orne 
przyszło  do pow ażnych rozruchów  z powodu a g i-  
t a c y i  u a n s l a w i s t y c z n y c h  proboszcza J e ­
rzego Mootyan i no taryusza S tefana Czabek. —  
W  ub ieg łą  sobotę m iał ów proboszcz kazanie 
naszp ikow ane panslawi: treznem i ideam i i podno­
szące R osyę pod niebiosa. S łuchacze rozgniew ani 
zaczęli g łośno  protestować. N o taryusz  Czabek 
s ta n ą ł po s tro n ie  proboszcza w skutek czego lud 
rzu c ił się n a  m ieszkanie notaryusza. zn iszczył ca­
łe  u rządzen ie i niebie, zamknął m ieszkanie i k lu­
cze oddał m iejscow em u sędziemu. W zburzenie 

my błów było tego rodzaju, i i  8ędzia musiał te-

Przew odniczący p rezyden t Szlachtow ski. Sekre 
żarz prezydyum  odczytuje n ad esłan e  do R ady pi 
sma. Pom iędzy innem i p. T eodor Ł uszczyński 
em erytow any ad ju n k t arch iw um  ak t daw nych 
wniósł podanie o objęcie posady opróżnionej przez 
‘Yierć ś. p. dr. Ż ebraw skiego arch iw isty . — P re - 

zydent odczytuje pó łto ry  godziny trw ające sp ra ­
wozdanie z toku czynności R ady m iejskiej i ma- 

szczegółowo w ym ieniając każdą działal- 
kich p°jedyńczy ch  sekcyj, komisyj, jak  i wszyst- 
pozvcUrZędÓW maSi8żratu. K ażda z w ym ienionych 
którv 8Praw ozdania opatrzoną je s t w cyfry, 
ni i zn 8Posdb w ynotow ać. W  czasie czyta- 
cześć „Czna liczba radców  opuszcza całkiem  salę, 

Przenosi się do poczekalni. P ozostali od'
się dość „  * ■ * — —

czytania t  gw arnej rozm ow ie. P o  ukończeniu
_ ’ Jak wyżej pow iedziano, przeszło pó łto-

obecni n a  sali radcy  da­
ry godziny
rzą P r e z y d e n t 0C

zaś r.  m.  dr.  M a j e r  
nej pracy i a ą / -  0w an’e za podjęcie tak  mozol- 
k iem  w c a ło ś c i .^  p  ^ le ż a ło b y  ogłosić ją  d ru-
n a fychinia8t opu8Zc^ °  P rzem ów ieniu tom  mówca
70 takie 8prawuzdam a* ^ ę ,1 R e z y d e n t Ł .w ia d a m ia , 
nll j że swoje równie* w W i0 d n iu  i Gra-
cur U  dr.

® ir now o - w stępujący

m e odczy tane przez 
n ie ,  ou j  podaniarT  a » a stw ierdzone
przez wSt ę P » » « 8 ° p r e z y d e n c i

f t  Sfc.ChSre « d o » S  -  Z e p j-
a ^ . £ S d 5  . . W  a ^ . n e t o t .

radca s ^ ada W edłuc f°rm y , • ----------rdu ta , ryr-jafT J Radzieckie przyrze-

R. m . ^ r a s z  e w s k i  im ieniem  8akcyi IV  
i: Zezw ala się e nau-wnosi LiWLwma o.ę ■*; ,\e*w:e n au ­

czycieli), dodatkow y k r e J j  . oei* 468 złr  
n i  sp łacen ie należytości, p rzJ P a 
cielom kursów  dopełn iających  za oo n a t ł .
chunek  roku 1887 z  o s z c z ę d n o ś c i  tego  roku,
Nad w nioskiem  w szczyna się  d y s k u s y a , k tó re j  
im puls daje r .  m. B o b r z y ń s k i  w ykazując, va
w ypłaty  nauczycielom  odbyw ają się za w ykłady 
po ukończonych  pó łroczach  szL o ln y ch  w  lu tym  i

w rześniu , i idanie więc nadzw yczajnego kredy tu
i w ogóle tok tej spraw y w ydaje się  mowi-y pro­
w adzącym  ad absurdum. P rzem aw iają prezydent, 
naczelnik  biura rachuby  p. Goetze i re fe ren t, a 
w szyscy utwierdzają tylko prof. Bobrzyńskiego,
i i  w poglądach sw ych się nie pom ylił. N a żą­
danie wszakże mówców zgadza się dla wygody 
b iu ra  rachunkowego odstąpić od swego w niosku, 
aby nad  spraw ą przejść do porządku i Rada w nio­
sek sekcyi uchwala.

Im ien iem  sekcyi ekonom icznej dyr. budow ni­
ctw a p- Niedziałkowski, w nosi o uchw alenie k re ­
dytu dodatkowego z funduszu S uk ienn ic  na po­
kryci# wydatku za dokonane restauracye w kwo­
cie 1-494 złr. N ad w nioskiem  w szczyna się ró ­
w nież dyskusya, w której w iceprezydent F ried - 
le in  żąda, aby zam knięcia rachunkow e funduszów  
Sukiennic dokonywane były  tak, jak  funduszów  
obrotow ych m iejskich 1 kw ietnia, —  a nie, jak  
się obecnie praktykuje 1 stycznia. P rzem aw iają 
jeszcze r. m. G w i a z d o m o r s k i ,  G e i s l e r  i 
F  r  i e d 1 e i n, poczem rada w niosek uchwala.

R. m. B o b r z y ń s k i  im ieniem  kom isyi ar- 
hiw alnej obszernie m otyw uje następujący  wnio­

sek: 1) Poleca &ię m agistratow i, aby w porozu­
m ieniu z kom isyą archiw alną przeprow adził ro ­
kow ania z W ydziałem  krajow ym  w tym  kierunku, 
czy by się nie dało połączyć arch iw um  m iasta  
K rakow a pod w spólną ad m in is tra c ją  z archiw um  
krajowem , z aacnowitniem odrębności archiw um  
m iejskiego i ^ strzeżen iem  w łasności m ia s ta ; —  
2) poleca się magistratowi, aby w porozum ieniu 
z kom isyą archiwalną obm yślił odpow iedni lokal 
na pomieszczenie archiw um  m iejskiego.—  W  wy­
jaśn ien iu  wniosku referen t ośw iadczy ł, iż loka 
obecny archiw um  jBSt t ak zapełn iony  aktam i, iż 
się w n im  poruszał n je m ożna. Co do a k t , to 
połowa ich  iest w rękach Rady, d ruga zaś w są­
dzie, k tóry  odstąpm y j# w raz j0 obm yślen ia od­
pow iedniego lokalu j u b ez p ie cz en ia . N a pom ie­
szczenie archiw um  no trzebaby  czterech  do pięciu 
obszernych sal, zaj (jja adm inistrow ania n iezbę­
dnym  oy łb j pem ,naj biurowy, k tórego koszta 
w ynosiłyby do 5 tj8jęCy  rocznie. WobbC lichych 
finansów  gm iny, wydatku takiego kom isya nie 
p ro p o n u je , lecz 8|aw ja w n iosek s ta ra n ia  się o 
w spólną organizację ad m in is trac ji z archiw um  
krajow em , p rzez S«jm u trzym yw anem , k tó ra  gm i­
nę n ieby  m 0 a 0SiK>wała, lub bardzo m ało, jak 
to zresztą w w-*r U&kach, w razie przyjęcia tej 
iropozycyi, o k re ś liły  W ydział k ra jow y .— Z tych  
rów nież powodow kom isya n a  te raz  n ie  p ropo­
nu je następcy  na p08a(]ę zajm ow aną przez ś. p. 
Ż ebraw skieg0, ^Pi«kę nad arch iw um  objął obe- 
enie bezinteresowi.je F ranciszek  P iekosińsk i.

R. m. K ° h n  WyrŁża z d a n ie , iż ze względu 
na wysoką wartość n aukow ą i h isto ryczną akt, 
gm ina pow inna Posiadać archiw um  właBne, i s ta ­
wia w niosek zwrÓQenia spraw y k o m isy i, celem 
obm yślenia w jak, 8p0sób urządzić w łasną a d m i­
n is tra c ję  i um !eszcz,enie tychże. — N ad wnio­
skiem  }vływiązu.)e się d ługa dyskusya , w której 
biorą udział zawsz8 z w ielką życzliwością dla a r­
chiw um  r. m- J a k u b o w s k i ,  Dr .  D o m a ń s k i ,  
w icepr. F r i e d l e i ^  Z o l l  i M u c z k o w s k i — 
w głosow aniu zaś za wnioskiem  d ra  K o h  n a 
oświadcza się 12  radców, za w nioskiem  komisyi 
większość. —  Na tern zakończono posiedzenie o 
godzinie pół do dziewiątej.

konia i sam został kontuzyonowany Jako generał napadną na nas, * przy rezćwiartowaniu Nie®l 
brygady po przyjściu do zdrowia b rał udział w krwa- część ich stanie się tu recką! W ybercy 1 00 1 "
wej potyczce pod Frederigsburgiem , następnie odby- będzie za skutek ? . . . .  Zmuszą was do 
w ał

- - - _  ̂
ł  kampanię w Marylandzie i Pensylwanii i b ra ł ■ więcej niż jednej żony! A jakie z tego wyn1KB

udział w czterodniowej strasznej walce pod Gettys- j następstwo ?... Będziecie mieli więcej niż jednę--------  ..  ,  , -------  r — ------j -  j ------ Yr--------.... .
burgiem. W styczniu roku 1864 zobowiązał szereg i‘krę! W yborcy! Kto ma dosyć jeiuej świefer.L 
do przyjęcia trzechletniego zaciągu, co zjednało mu niech w dniu 21 lutego wybierze narodow :a '“
taką sympatyę, że w Nowym Jorku urządzono ma 
wjazd uroczysty, a cały jego tam pobyt był jednym

Volapfick, sztuczny język, najwięcej rozpoW"'6'5 "  
się w Wiedniu. Istnieją tam  obecnie trzy wy**4

ciągiem owacyj. W roku 1865 mianowany został i jego, mianowicie w sali Towarzystwa austry»c 
gubernatorem Alabamy, po zawarciu pokoju pozyskał przemysłu (225 słuchaczy), w szkole techni°in*. 
wybitny urząd w ministeryum skarbu. Zostały po^z rozporządzenia ministra oświaty (300 słucb8C*Y 
nim cenne pamiętniki, pisane po polsku, z których, i trzeci w sali sądu handlowego (255 słucl 4  - 

ustępy drukowały się w tomie XXXVI. Kłosów. | Wkrótce ma być utworzonym jeszcze jeden kuf* 8

K r o n ik a .
K r a k ó w ,  4 marca

W Muzeum technic*n°-Prz(|mysłowem odbędzie 
się w sobotę doia 5 J&‘irvai °d goaz. 12— 1 publ-
czny odczyt p Maryao® P ub>eckieg0i którego przed­
miotem będą: „ Z a w ią ż  dziejów Siczy Zaporoż- 
skiej."

Odczyt. W niedzielę 0 S0^ .  3 po południu w 
amfiteatrze Nowodworsk*m °dbędzie się dziewiąty z 
kolei w yk:ad popularny z 8Zeregu urządzanych przez 
Tow. oświaty ludowej Wykład wygłosi prof. J. 
Miklaszewski, biorąc za teruat historyę polską. Od­
czytów tej treści .zanowny nrdeg^nt mieć będzie 
więcej, pierwszy nosi tyfuŻ uChrzest Polski". W y­
dział Tow. oświaty zaprasza d° li.-znego przybywa 
nia na odczyt, oraz zatftadanfia , iż młodzież, niżej 
lat 14, wstępu na wykła(iy njiyć nie będzie.

W Rynku głównym P°°bcinane gałązki drzew 
zdobiących linię A— 0<i tygodnia przeszło leżą 
koło chodnika i jakoś l>ie Przychodzi nikomu ochota 
uprzątnąć je. Po roat<łPacb bruki na ehodnikaoh 
wielu ulic tak są popsu je, że przechodnie narażeni 

na łam anie nóg. Notujemy to na liczne żąda­
n ia ; — od siebie za**3daroiamy zaś, iż tyle już 
razy napróżuo zwraca®! Uwagę władz miejskich na 
nieporządki, iż jesteś® ! w obawie, czy wzmiauki 
nasze nie wpływają na pozostawienis rzeczy
in  statu quo.

Pawilon na w ystanie krakowskiej obowiązal. się 
wystawić własnym kosztem pp. Ostaszewscy ze 
Wzdowa w Sanockie® , znani chodowcy bydła.
W pawilonie tym pomieszczą najcenniejsze swoje 
okazy.

Konfiskaty. Wczorajszy numer Karyera Lwo­
wskiego skonfiskowała prokuratorya za wiadomość, 
powtórzoną z lwowskiego Diła. Temu samemu lo­
sowi i my podlegliśmy onegdaj.

Zmarli, w  Nowym Jorku zmarł generał Włodzi 
mierz Krzyżanowski, dobrze zasłużony w spiawie 
wyzwolenia murzynów, uczestnik ostatnich wojen 
w Ameryce. Przyszedł na św iat w Rożnowie, w Po* 
znańskiem, w roku 1824 i początkowe nauki aż do 
roku 1844 pobierał w Berlinie. W roku 1846 przy­
był do Hamburga i stamtąd popłynął do Ameryki. 
Tu, nie znając języka, ustaw i obyczajów miejsco­
wych, ciężko pracować m usiał na zabezpieczenie so­
bie bytu. Dobiwszy się wreszoi" pozycyi, w r. 1854 
ożenił się z synowicą generała Barnetta i zamieszkał 
w Nowym Jorku. Prowadząc handel, zjednał sobie 
przyjaźń rodaków. W roku 1860 walczył w obronie 
demokratycznych zasad jako delegat Waszyngtonu. 
Za prezydentury Lincolna, którą silnie popierał, o- 
trzym ał patent na kapitana hufoa ochotniczego, któ­
ry sam sformował, następnie pizeszedl do armii re­
gularnej. Od roku 1861 służył w sztabie, poczem 
powierzono mu dowództwo 58 pułku strzelców no­
wojorskich, z którymi wymaszerował w pole. P ier­
wotnie walczył w W irginii przeciwki Jacksonowi, 
generałowi południowców i był w bitwach pod Crt ss- 
Keya. pod Cedermountain i Ball-Runn. Zasługi jego 
1 odznaczenia były w nich tak wielkie, że pisma za­
ś m i a ł y  na cześć jego chórem pochwał, których 
^statecznym wyrazem była nom inacja na generała 

r*ku 1862. W jednej z tych bitew ubito pod nim

Pismo to podało tamże jege wizerunek i żyeiorys.
W Warszawie zm arł Wilhelm Troszel, głośny nie­

gdyś artysta opery warszawskiej, towarzysz Juliana 
Dobrskiego, Rywackiej i Rivoli, oraz znakomity na­
uczyciel śpiewu i kompozytor wielu popularnych już 
dziś pieśni. W ystąpiwszy po raz pierwszy na soenie 
warszawskiego 17 kwietnia roku 1843, w roli hr. 
Rudolfa, w operze „Jezioro wieszczek", s ta ł się Tro- 
szel niemal odrazu ulubieńcem publiczności. Partye 
basowe w operach ta k ich , jak  „Robert dyabeł", 

M arta1, „Lukrecya Borgia", „Marco Spada", „Do­
lina Andory", „Dou Ju a n " , „Stradella", „L inda", 

Żydówka", „La^a", „Hugonooi" „Niema z Porti- 
oi“ , a wreszcie „H alka", „Hrabina" oraz „Straszny 
Dwór" be ia j czy miały kiedykolwiek lub będą mieć 
lepszego nad Troszla wykonawcę. Operze warszaw­
skiej w najświetniejszej jej epoce służył Troszel wier­
nie i niezmordowanie przez lat dwadzieścia kilka, 
a ustąpił ze sceny prawie równocześnie z nieporó­
wnanym swym towarzyszem śp. Julianem  Dobrsk'm, 
który go do grobu o la t dwa zaledwie poprzedził. 
Ostatni występ sceniczny Troszla był w roli stolui 
ka w „Halce" w rokn 1865. —  Odtąd poświęcił 
się głównie działalności pedagogicznej, będąc jako 
wyborny nauczyciel powszechnie poszukiwanym. Wie­
lu śpiewaków zawdzięcza ma swoje wykształcenie 
Z Troszlem zstępuje do grobu ostatni przedstawiciel 
świetnej epoki opery warszawskiej z lat 1850 — 60. 
Podobnego blasku nie danem ju ż  było operze tej 
dostąpić

J a n  S z y j e w s k i ,  obywatel miasta Krakowa, 
żołnierz b, wojsk polskich z r. 1831, zm arł w 80 
roku życia.

Z Królestwa Polskiego. Nowoje Wremia  do­
nosi: „W  budżecie ministeryum spraw wewnętrz­
nych na r. 1887 wyznaczono 1 50 .000  rs. na bu­
dowę cerkwi prawosławnych w guberniach krają 
przywiślau8kiego“. Suma powyższa oddaną będzie 
do rozporządzenia generał-gubernatora warszaw­
skiego".

Spuścizna po Wiśniowieckich. Sąd okręgowy 
w Łucku wydał ostateczną decyzję w ciągnącej się 
już od la t kilku sprawie o Wiśniowiec, a raczej o 
unieważnienie aktu sprzedaży tego majątku. Staro­
żytne guiazdo Wiśniowieckich, założone w r. 1395 
przez Dym itra Korybuta Wiśniowieckiego, przeszło 
w połowie zeszłego wieku w posiadanie Mniszchów, 
a następnie Broel-Platerów Pałac, wzniesiony w r. 
1720, zawierał bogaty zbiór obrazów i popiersi o- 
sób sławnych w dziejach naszych, piękną bibliotekę 
i oprócz tego niemało cennych pam iątek i przedmie 
tów w artościow ych, sięgająoych dawnych czasów 
Ostatni właściciel Wiśniowca de Tolli , prezydent 
miasta Kijowa, nabywszy za bezcen ten majątek od

płatny. Widocznie, że Austrya złożona z tylu ®*r. 
dowości, za mało ma jeszcze języków DaturalBr ’ 
skoro z taką gorliwością uprawia sztuczny.

Przepowiednie dra Falba przewidują now®. 
dni, w których prócz większych zaburzeń 
rycznych i burz mogą nastąpić trzęsienia ziemi. 
wzmiankowane s ą : 22 i 23 marca, 7 i 8 kwie^Jj 
5, 6 i 7 maja, 3, 4, 5, 21 i 28 czerwca, 27 *^ i • u io ja , ^ j m x i Aiu ' i c i  rr co ,
i 25 1 pca, 3 , 19 i 20 sierpnia, 17 i 18 w r z e ^  
16 października, 6 , 14 i 15 iistopada i 12, 1*
14 grudnia.

Mianowania. Cesarz mianował dziekana i prt- 
szcza w Dob-zechowie Feliksa Buchwalda i k » r  
lana wojskowego we Lw,,wie Emeryka Porth 
nikami honorowymi rzymsko-katolickiej kapitu ły-P  
tedralnej w Przemyślu.

Cesarz zatwierdził wybór Edw arda Simona p** 
zydentem , a Karola Kiselki wiceprezydentem 
handlowej we Lwowie na rok 1887.

Minister spraw wewnętrznych zamianował FrJ^‘ 
ryka Schwarza starszym inżynierem dla b u d o w n i^  
słnżby państwowej w Galicyi.

Mianowania W armii. Starszymi lekanam i w ** 
zerwie galicyjskich oddziałów wojskowych m is ^  
wani : lekarze asystenci r-zerwowi dr. Siefan Zeh®*̂  
i Stanisław  Kfriatkiewicz, oraz elewowie w ojsk® ^ 
lekarscy I  Klasy w  rezerwie, dr. Welesław 
fried i dr. Józef Nejedly.

iiStarszym lekarzem w stanie czynnym armii — 
nowany elew wojskowo-lekarski I  klaey w rezend*j?' 
dr. Ignacy Fischer, przy szpitalu garnizonowy® *dr.
Krakowie.

Starszy chirurg Mojżesz Huth, z pu łku  ułan^, 
nr. 6 , na w łasną prośbę przeniesiony w stan sf9 
czynku, w najw. uznaniu długoletniej i wiernej 
wiązkom działalności służbowej otrzym ał złoty k r . 
zasługi.

Od Administracyl. Szanownego Iuserenta z ufi^ 
Gertrudy nr 5, poszukują-ego gospodyni, p ro s ić  
o bliższy a d re s , lub zgłoszenie się do nas, cel** 
porozumienia się o nią.

Repertuar teatru krakowskiego

hr. P la te r t w ie lk ą  cześć zbiorów wyprzedał J  idno 
cześnie hr. de Broef-rlnTer usiłow ał w drodze pra­
wnej obalić akt sprzeaaży i ten właśnie proces za 
decydował ostatecznie sąd okręgowy łuoki, odrzuci 
wszy żądanie hr Plotera.

Słowiańskie Stowarzyszenie śpiewaków w Wie- 
duiu urządza z początkiem maja r. b. ua pamiątkę 
swego dwudziestopięcio letniego istnienia obchód 
jubileuszowy. —  Program  uroczystości obejmuje 
1) Nabożeństwo uroczyste w kościele św. Anny (I 
Aonagasse) dnia 1 maja o god/inie 10 prz>-d pcfir 
dniem 2) Koncert jubileuszowy w wielkiej sali To 
warzystwa muzycznego (grosser M usikvereinisaal I 
Kunstlergasse 3) dnia 3 m.ija o godzinie siódmej 
wieczorem. 4) Uczta w w-cJkiej -ali „Grand Hote­
lu* (1 Kartnerring) dnia 4 maja o godz. 7 wieczo 
rem.

Zajście Bulowa w operze berlińskiej, o którem 
pisaliśmy, wywołało w pras e niemieckiej szer g nai 
różnoro .niejszych u * ag  Faktem, na jaki zgadzają 
się wszystkie pisma, jest okoliczność iż odźwierni 
stojący przy szklanych drzwiach, które prowadzą <i> 
prze (sionka i korytarzy, otrzymał: surowy rozkaz
niewpuszczania Biilowa i wręczono im uawet fot" 
grafie artysty, aby im ułatw ić poznanie go. Jak  ż, 
gdy wieczorem artyst# wraz z żoną przybył do tea 
tru  i pokazał bilety, odźwierny pozwolił mu wejść, 
a nie będąc jeszcze pewnym swego, zawołał na nie­
go po nazwisku w chwili, gdy artysta zdejmował 
w garderobie wierzchuie ubraniu. Artysta odwrócił 
się, a odźwierny zakomunikował mu, iż ma niezwło 
cznie opuścić teatr, a po należytośó za bilety zgło­
sić się do kasy. Bulów zdumiony zapytał o powód 
takiego rozporządzenia, na co mu odpowiedziauo: 
„Pan hrabia tak kazał" i zagrożono sprowadzeniem 
polieyanta w razie oporu. Ja k  się łatwo domyśleć 
artysta spierać się przeciw niepojętnemu rozporzą­
dzeniu nie myślał, podał rękę żonie i opuścił go 
ścinną królewską operę w Berlinie Zajście to od­
było się zupełnie spokojnie, tak że publiczność w tea­
trze zgromadzona dowiedziała się o niem dopiero 
w antrakcie. Komentarzom i zdumieniu niema końca.

Z San Remo otrzymała redakeya Kurycra wursz 
list od doktora Tymowskiego, w którym donosi, iż 
podczas trzęsienia ziemi z kolonii polskiej, przeby 
wającej na Rrwieize, nikt nie zginął i nie ucierpiał 
prócz czcigodnego Kraszewskiego, który noc po ka­
tastrofie m usiał spędzić w powozie, gdyż P® op1?” 
szczeniu mieszkania w pokojn sypialnym zawali się 
sufit, a część w illi, zamieszkałej przez oięg°i * 
nęła. Przy sposobności dr. Tymowski^ P18Z®> *
w ogóle Polacy podczas trzęsienia zie® 1 °w!- 
wali się spokojnie, a następuie w ,,le ^ ff-Zln. p° l ' 
skich opuściło Rivierę, wyjeżdżają® aJ l^oeJ do 
Paryża i to jest przyczyną, *• 1 ^ e -
gram#w, nadsyłanych z kraju, P®*° ez odpo- 
Wiedzi „oodai

Z Budapesztu * no° 7 koło
staeyi Francenstadt na ko) . ’  pociąg #8obo-
wy sta rł się z innym P°013g . „  1 a osób skala-I Mi IIIIIJ k** ‘ | ł  L vuwu o n  U A u
czonych, a między nie®} ®§ ,8, '-■ężko rannymczouyeu, a mieuajr — - . inuujrui
jest także furyei dw°rsK ’ 1 *  lecl>ał do Wiednia 

ważnemi depeszami rządowem,.
M an ew r w y b o rc y -  waz«ta krajowa w Detmold

umieściła przed "  r  ^  Ustępującą odezwę: „W y­
borcy 1 r z ą d  rosyj . era znów potężny wpływ 

n u łtan a1 J® długim czasie, jak Bię tego

W s o b o t ę  5 m arca : Na dochód p. Anny 
łużyńsk ie j: „Lilia W eneda", tragedya w 5 akta®' 
Juliusza Słowackiego, w tytułowej roli wystąpi l** 
nefisantka.

W n i e d z e l ę  6 marca o godz. wpół do czwa* 
tej po po łudn iu : „M ajster i czeladnik", kom®^*
w 2 aktach J . Korzeniowskiego i piąty występ br
ietu pod kierunkiem p. Józefiny Zimmerman. (C®®7 
miejsc aniioae}

O godzinie 7 w i.czorem : „Dzieciaki", 
w 1 akcie L. Swiderskiego: „Złoty cialee", k®®e* 
dya w 1 akcie St. Dobrzańskiego i ostatni 
baletu, pod kierunkiem p. Józefiuy Zimmermann.

W p o n i e d z i a ł e k  7 m arca : „Pod Kuratelą > 
komedya w 3 aktach pp. Bisson i Moineaui, 
dzież gościnny w ystę- p. Stolzmann-Prylińskiej, Prl' 
madonny opery włoskiej.

Wiadomości naukowe, literackie i  artyrtycfliŁ

113 B -- 1 • . . v»---V«HDIU| JOIk BID DDgV
#bawi». wPraW nie kanclerz państwa, ale pan 
Schweinfurt — ya rozpooznio wojnę i Turoy taiwojnę i Turoy

— 0 J ► z w a. Wychodząca w Czerniowoaob ®d 
lat pięcia pod sumieuną i wytrwałą reoakeyą p. & 
takoaskiego Gazeta Polsku, t łóra j»ko jedym sz®r 
mierz w obronie praw n>szyi-h wobec nieprzyiazn^ 
żywiołów spo.Ptczeństwu tutejszemu na kresach e)" 

’ vzny zuakomitą "ddaw ała i oddije us-łngę, został* 
niedawno temu wsknte • spowodowanego intryg*®1 
tycnże żywiołów nagiego c«ifnięcia kauc-yi zmuszoO? 
wydawnictwo zawiesić D i dui p etnastu znetał* 
wprawdzie przeszkoda ta usuniętą i gameta rozpo®*f' 
ł*» na nowo swoją pożyteczuą działalność, lecz «b®' 

nie chodzi o to, aby byt igazety ze względu n* 
dobro publiczne raz na zawsze utrwalić W yui c®‘ 
lu zostaliśmy, my niżej padp<9ani, po naradzie kół' 
ka Polonii tutejszej wydelegowani, aby przedsi,^'*® 
czynności i kroki, potrzebne do postawienie tej 
zei.y ua eilnym fundamencie materyalnym tak, 
w przyszłość mogła się ostać wobec intryg i z8' 
machów nieprzyjaznych n»® żywiołów i aby mogła 
swobodnie się rozwijać.

IV wypełnianiu ter powierzonej nam p ro  pubiice 
hono funkcji wzywamy nioiejszem i prosimy wszy­
stkich tych braci naszych w Polsce z Galicyi, któ­
rym materyatne otosunki na to pozwał iją, o wopar- 
cie prenumeratą swoją bytu tej gazety. Mianowicie 
zaś zanosimy powyższą prośbę naszą o p^moc bra- 
tD.ą do świetnych Wydziałów Rad powiatowych' 
oraz do kasyu, czytelni i t. p. korporacyj narodo­
wych.

przy  tej sposobności wyrażamy nin eiszem p. K®- 
łakows lemu za j eg0 dotychczasową działalność U» 
tern wa nem stanowisku, na którem on obok zn*- 

o® 1 jeb  zdolności publicystycznych dał niezbite do- 
wo !  swojej wielkiej zacności charakteru i poSwif' 
cenią dla sprawy publicznej, imieniem całej Polonii 
tutejszej wysokie uznanie.

Łukawiec, 1 marca 1887.
Ignacy Guszkiewicz. Ignacy Zakrzewski.
— „ J u l a " ,  powieść Elizy Orzeszko, wychodzi 

obecnie w niemieckim przekładzie w czasopiśmie ©i®' 
sięoz-nem Nord und Sud.

— Dwutygodnika lwowskiego Buch, z każdy® 
numerem rozwijającego się i stającege więcej intere­
sującym, estatni num tr, piąty zawiera: „Piekiełko") 
powieść Michała W ołowski go. — „Zabawni Ci ® °' 
raliści" M. Rodccia. — M arya Konopnicka, studyu® 
literackie. —  „Jad", pewieśó Aleks. Kielanda. ■

Ja k  pńwstąją pieśni ludow a?" prsez Iwana FraU' 
ka. —  „S ara", nowela przez W alery? Soleoką. 
Rozwój obyczajów i praw wedle Carusa Steme. 
Kronika ruskiego ruchu (IL ruskie partyjne ew d 3'  
oye w Galicyi). —  „Otello", nowa opera Józef* 
Yerdi. —  Ruch kobiecy, przez Maryę Wysłouoh "  
Z wystawy zjednoczonych Towarzystw sztuk P1?” 
knysh we Lirowi*. ■— Ze św iata muiyosnego "

i



Kraków 5 Marca 1887.

Kronika powszechna. —  Ze stołu redakcyjnego. —  
Rozwiązania. Zagadki. Zadania szachowe.

P . Stanisław Kozłowski, autor „Alberta wójF 
t& , -'kończył nowy dramat wierszem w 6 obrazach 
na tle h storycznem p. t. „Esterka".

— Verdi zamierza przystąpić do skomponowani^ 
nowej opery, której bohaterem będzie „Król Lear . 
Nad librettem do niej pracuje już Boito, librecis a 
granego obecnie „Otella".

—  Thomas na zlecenie ministra Boulangera in- 
strumentuje 20  motvwćw obcokrajowym na orkie­
stry wojskowe. Pomiędzy utworami wszechświata są 
ram i krakow iaki, których wykonanie próbne w 
Vincennes wrwołało powszechne zadowolenie.

— Król Humbert podpisał przed kilku dniami 
dekret, nakazująoy przygotowanie nowej edycji wszy­
stkich prac GraMeusza, kosztem państwa Minister 
oświaty zaprosił już wielu uczonych do pomocy w 
tem przedsięwzięciu. Nowe wydanie będzie odbite 
in  ąuarto  i obiachowane jest na 20 tomów, po 
500 stronic każdy.

  O o h r o n a  w ł a s n o ś c i  l i t e r a c k i e j
W iener Z e itu n g  z dnia 1 b. m ogłasza tekst u 
ttawy z 15 lutego 1887 o ochronie własności lite­
rackiej, która obowiązywać ma po dotyczącem poro­
zumieniu się rządów w obu połowach monarchii od 
dnia jej ogłoszenia, w streszczeniu i tak opiew a: 
Art. I. Autorom dzieł literatury lub sztuki i ich pra­
wnym następcom, jak niemniej nakładcom, p m s łu  
gują w każdym z obszarów państwowych i wzaje­
mnie te korzyści, które tamże dla ochrony dzieł l i ­
teratury lub sztuki już Ustanowieno, łub dopiero u- 
stanowione będą. Wyrażenie „Dzieła literatury lub 
sztuki* obejmuje książki, broszury lub inne utwory 
pisarskie; dzieła dramatyczne, kompozycye muzyczne, 
utwory dramatyezno-muzyczne; dzieła sztuki ryso­
wniczej, m alarstwa i rzeźby; sztyohy, litografie, ilu- 
straoye, karty geologiczne i geograficzne, rysunki 
geograficzne, topograficzne, przyroduicze, geometry­
czne, architektoniczne, plany, szkice i t. d. Art. II. 
mówi o tych autorach, nakładcach i t. d., k.ói y 
stosownie do art. 16 ustawy węgierskiej z r. 1884 
chcą uzyskaó uwidooznienie tego ich prawa własno­
ści w publicznym regestrze, a co nastąpi zawsze

ministerstwie handlu w Wiedniu. Art. III. roz- 
ciąga postanowieuia mniejszej ustawy także na te 
dzieła sztuki itd., które istniały już przed prawomo- 
Ofiością ustawy. Wreszcie art. IV. postanawia, że u- 
•tawa obowiązywać Dędzie przez 10 lat, poczern, je- 
*eii nie z„stanie przez którąkolwiek stronę wypowie­
dziana będzie prolongowaną zawsze na przeciąg 2 
lflt. Wypowiedzenie winno nastąpić na rok przed
Z gaśn ięc iem  umowy.

—  W arszawska kolonia malarska, pragnąc uczcić 
Pożyteczną działalność wiceprezesa Towarzystwa za- 
^ ę ty  sztuk pięknych, p. Lucyaaa Wrotnowskiego, 
PfIJgotowuje olbrzymich rozmiarów p a le tę , zapeł­
nioną zbiorowemi malowidłami polskich artystów, 
tak miejscowyoh , jak i zamieszkałych za granicą, 
kaleta owa jest już podobno na ukończeniu i ma 
być uiebaw eu wręczoną energicznemu kierownikowi
Towarzystwa.

Dział ekonomiczny.
W czoraj rozpoczęło obrady lw ow skie Tow arzy- 

8tWo rolnicze. Z braku m iejsca nie zam ieszczam y 
'wrt^SScrogTjfowego spraw o dania. Podam y je  w 
Dumem - jutrzejszym .

jedynie za życzliwe przyrzeczenie ze strony gm i­
ny na wypadek otrzym ania rządowej koncesyi.

Równocześnie zapowiedział m in ister zaprow a­
dzenie telefonów rządow ych w K rakow ie i oko­
licy pod w arunkiem , jeżeli się okaże tego rze ­
czywista potrzeba i jeżeli liczba in teresow anych  
życzących sobie mieć u siebie telefon, b id z ie  do­
sta teczną dla zapew nienia przedsięb iorstw u rzą­
dowem u rentow ności. Z resztą zapow iedział m in i­
ster, iż m a zam iar oddać dru ty  telegraficzne rzą­
dowe na usługi telefonu państw owego.

Kolej Karola Ludwika. Rada adm inistracy jna 
°dby ła  dn ia 26 b. m. zwyczajne m iesięczne po­
je d z e n ie . N a niem uchw alono zwołać w a l n e  
Z g r o m a d z e n i e  akcyonaryuszów  na dniu 15 
Dtaja i na porządku dziennym  obrad m iędzy in- 
“ etni spraw am i postaw ić wniosek o upoważnienie 
Rady do w ystarania się o pieniądze na budow ę 
Rfiii lokalnej z D einbicy do N adbrzezia. Tym cza­
sem w ydatki m ają być pokryw ane z zapasów aż 
do oliwili pom yślnej, kiedy będzie m ożna wypu 
ścić korzystnie nowe obligacje. Szczegółowe p ro  
jekta budowy przedłożono rządowi do zaopinio­
w ania z prośbą o w ysłanie politycznej komisyi 
n* oglądanie sytuacyi na m iejscu. W ykupno 
g n in tów  idzie tw ard o , m im o to gdzieniegdzie 
r °zpoozę|y się roboty  ziem ne a m ateryał budo- 
wlany jest zgromadzony

Chociaż n iektóre dzienniki zbyt nsłużne do­
niosły, że rząd już  odpow iedział p rzychylnie na 
Podanie Rady co do spraw y dodatkowej na linii 
starej, pokazuje się teraz, iż to poniesienie było 
przedw czesne: na posiedzeniu Rady o tej spra- 
wie nie było m o»y, gdyż nie m a dotąd decyzyi 
r z ą d u ; te n  zaś wcale nie spieszy się z w ypo­
w iedzeniem  swego zdania 

Telefony w Krakowie. F ran k liń sk ie  Towarzy- 
a /T m ie.ef onów w W iedn iu  podało było prośbę 
w 0 POKWolonie założenia telefonów
in ł ł’0WWui%c >ię na pozwolenie, jak ie

t 0 od tutejszego m ag istratu . Z powo-
ego podania wydało teraz m .nisterstw o han 

;a ’K-Z a .s a d n i c z e o r z e c z e n i e  w form ie wy- 
cvi le p1Ui ł  d^'rekcyi Poczt i telegrafów  w Gali- 
\u w  , £  ^ego w yjaśnienia zakładanie telefo- 

uw aża m in isterstw o za regale rządowe, a 
pozw olenie udzielone przez m ag istrat krakowski

Powiatowa Kasa oszczędności w Krakowie
Stan wkładek dnia 31 stycznia złr. 784 .563-47  • 
złożyło od 1 do 28 lutego stron 135 złr. 60 486 
ct. 19. Było więo razem złr. 845 .0 4 9 -6 6 .

Zwrócono od 1 do 28 lutego stronom 176 złi 
69 .524-88 Stan wkładek 28 lutego jest 775.524* 
z łr 78 ct.

Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe w Rze­
szowie. Walne zgromadzenie teg . Towarzystwa od­
było się w sali ratuszowej dn. 13 bm. pod prze­
wodnictwem prezesa p. H -nryka Straszewskiego, 
Sprawozdawca p. Leon Schott po szczegółowym wy- 
czerpującem przedstawieniu rachunków z r J886. 
wykazał następujący w y n ik : Towarzystwo l-czy o- 
becnie 509 czfouków z 702 udziałami i posiada 
własnv majątek, a t o : w udziałach kwotę 54 916 
złr. 69 ct., w lunduszu rezerwowym 13.968 złr. 
42 ct., czyli razem 68 .885  złr. 11 ct. Prócz tego 
obce kapitały tj. lokacye i wkładki oszczędności, 
któremi Towarzystwo obraca, wynoszą 266.200 złr. 
®I ct., a całoroczny obrót kasowy przedstawia 
kwotę 2 ,552 .485  złr. 12 ct. — Z dochodów To­
warzystwa, czyli pobranych proceutów korzystały na 
pierwszem miejscu strony lokujące swoje oszczędno­
ści, za które otrzymały tytułem prc. kwotę łączną 
13.160 złr. 24 ct., na koszta adm inistracji wyda­
no 2424 złr. 80 et., na podatki rządowe 1357 złr.

ct. Pozostały czysty zysk w kwocie 5847 złr 
86 ct.. uchwalono rozdzielić, jak następuje: dla
9689  Towarzl'stw'a tytułem  dywidendy po 7 pro, 
3662 fr. 42  J  , na remUneracye przeznaczono 
1875 złr., na fu n d u j  emerytalny 30 zlr., zaś dc 
funduszu rezerwowego kwotę 280 złr. 44 ct.

Dla członków Kółka rolniczoęo w H o ł o s k u  
W i e l k i m  pod Lwowem rozpoczyna w niedzielę 
dnia 6 marca szereg wykładów popularnych nastę 

ijący i norski J . S mówić będzie o obeho- 
d niu się z nawozem ; M. A. Barta mówić będzie 
na tem at „dlaczego ziemia jałowieje i jak temu za­
radzać ? K. Rodkiewicz o poznawaniu cech mlecz­
ności u krów.

Towar, yatwo Zaliczkowe w Krakowie. Wy­
kaz za luty. U d z i a ł y  i Stan z początkiem miesią­
ca złr. 6 6 .2 6 0 '6 6 ; wpłynęło 159 złr.; zwrócono 
635-44 z łr.; stan z końcem miesiaoa 65.784 22 
złr. w. a.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca 118.632 
złr. 55 e t . ; wpłynęło 4 .506  37 z łr.; zwrócono 
17.486 50 z łr.; stan z końcem miesiąca 105 652 
złr. 42 ct.

P o ż y c z k i :  Stau z początkiem miesiąca złr. 
234 .201  '8 7 ; spłacono 6 3 .5 5 6 '9 0  z ł r , ;  udzielono 
nowych 57 415 z ł r . ; stan z końcem miesiąca 
228.059-97 złr.

Nowe przedsiębiorstwa przemysłowe na wiel­
ką skalę rozpoczęte zostały w Galu-yi dzięki prakty­
cznemu zmysłowi obywatela wielkopolskiego Ludwika 
Graevego (ruała do parlamentu niemieckiego z okrę­
gu Środa Śrem). W Turce, w Kołomyjskiem, powsta­
ła  fabryka nawozów fosforytowych, niezmiernej ceny 
dla naszej własnej produkcji zbożowej i na eksport. 
W Pustom ytach zaś (koło Szczerc-a), jak donosi Ku- 
ryer Lwowski, buduią się olbrzymie piece do wy­
palania wapna z obfitych w onej okolicy wapnia 
ków. Piece te już od 15 marca b. r. będą dostar­
czać wybornego a taniego wapna do budowli. Ró 
wnocześnie z wyrobem w.ipna rozpocznie się także 
racjonalna eksploatacja torfu. Kiero wnictwo tycb 
przedsiębiorstw spoczywa w rękach dyrektora Strzem- 
czyka, człowieka fachowo wysoce wykształconego, 
który stworzył i’ prowadził z nadzwyozajnein powo 
dzeniem podobne fabryki w Wielkopolsce.

Głogowskie Towarzystwo zaliczkowe, dopiero 
w r. 1885 założone, rozwija się nader pomyślnie, 
W r. 1886 obrót kasowy wynosił 95 442 złr. 22 
ct , pożyczki przez członków w r. 1886 spłacone, 
wynosiły kwotę 20.155 złr. 39 ct., a pożyczki u- 
dzielone 36 .014  złr. Udz ały członków zwiększyły 
się w r. 1886 o 3756 złr. 11 ct zaś wkładki o- 
szczędności o 13.370 złr. Już z tego krótkiego ze­
stawienia okazuje s ię , że tak Rada nadzorcza, jak 
i Dyrekcya wywięzują się ze swojego zadania nale 
życie i że pod każdym względem zasługują ua u 
znanie.

- g  0  w  *  R  E P O B M A . N p -

dostawiono 3115 sztuk cieląt 1319 sztuk świń,

2 1 ' h T . i i 805. ^  N a targowicy nierogaci­zny by.o 2628 sztuk ńwiń * / na PCzej
2993 sztuk żywych owiec. Oprócz tego dowieziono 
50.480 kilogr. śwLżego mięsa i w!efe wędlin Itp 

Płacono za cielęta po 35  ao 4g ct ; za wybo­
rowe po 50 do 54 ct., za zabjte śwjjli;  po 46 do 
51 ct , za wyborowe prosięta po 41 Jo 47, za za­
bite owce po 32 do 42 ct. za kilogram; za pro­
siaki żywe płacono po 33 do 39  cnt. kilogr. wagi 
surow ej; a za owce na wywóz po 17 do 25 złr., 
wyjątkowo po 29 złr. za parę. Ceuy powyższe ro­
zumieją się bez podatku konsumcyjnego.

Targ na zboże. Kraków dnia 4 marca. Na dzi 
siejazyin targu notowano:

Ceny za 100 kilogr. n e tto :
Pszenica ...........................................
Z y to ........................................................
Jęczmień . ...............................
O w i e s ..................................................

Dowóz z powodu złych dróg mały, popyt żaden.

Targow ica drobnego bydła. W iedeń, dnia 3 
marca. Na dzisiejsze targi drobnego bydła zabitego

9 20 9-60
6 5 0  6-85
6-25 7-25
5-75 6 -—■

R o k o s z  w  S y l i s t r y i .

Zestawiwszy w szystkie w iadom ości, które, otrzy­
m aliśm y do tej c h w il i , m ożna z n ich  wysnuć 
w niusek, że w edług wSZtE 0 praw dopodobień­
stw a rokosz w Sylistryi ZOstał jnż s tłu m jony. N a­
tom iast żadnej nie m ożna m ieć pewności co do 
usposobienia w ojska bu łgarskiego w innych mia­
stach. Z oryentow am e się w dzisiejsze,n położeniu 
w Bułgaryi je s t tem  trudn ie jsze , iż rzad bu łgar­
ski nie przepuszcza przez g ran icę  żadnych pry­
w atnych  depesz ; mamy ly^ 0 un .ędowe te ­
legram y z Sofii i depesze Ag. Uwasa  z Bukare­
sztu, wysyłane, jak się dom yślać trzeba, pod cen­
zurą tam tejszego rosyjskiego" konsulatu Z Bukaro 
sztu  rozeszła Się nf.ędzy jn n  ; sensacyjna p0.

P a la a k i- Szu m li i P lew ny
je s t bardzo p o d e j m S *  D oniesif ie to
w łaśnie wojsko stojące w <5 Z 1 ^  P ow odu , iż 
do stłu m ien ia  rokoszu w S * ? * 1' ■Z°8^ °  UŻyt9“

g o ^ o z t 1̂  k8ięStWa Uie c z ić  widocznie żadne- 
go rozdrażn ien ia  m ięazy wojskiem. Jak  ,;elegram
z Sofii donosi , odbędzie J  Z  w tych dniach
uroczyste przyjęcie R iz  ?be a prze7;  regentów .
poczem nastąpi przegląd _  7  P

jaśnieniach odroczono uchw ałę do dn ia następne-1  B u k aiesrf 4  marca. W czorajsza W adom ość
* v  ii a Zi MQ / d  a 1 I l/  s , id m  za łóg  połączyło się z rokoszanam i n ie  po-Berun. 4 marca. (Posiedzenie wczorajsze parła-1 tw ierdziła  się d o tą d  p
mentu). Marszałek M o l t k e  objął przewodniczę-1 Podług Aa  ,
nifi 7 fwtnłu Uf Na n r,, hvU n ™ i i ° nJ l ^ asa  naczelnicy rokoszan me

m endant pułku K ristow  Zgipl  wJ iag jednych, 
pad ł on |  ręk i w łasnych  ż0łnie*zy według d ru ­
g ich  z ręki żo łm erzy, którzy^nidH agngli z Szumli. 
Podczas nieobecności w0j 8ka S e  odeszło do
Sylistryi, w ybuch ł rokosz w R u s z c z u k u .  Ho 
b iu rg iew a dochodzą 0d g l0sv S z a łó w  a komuni- 
kacya z B u łg a ry ą je s t  już J  ^ w a n a .  N a­
czelnicy ruchu  w S jlig tryf p rZeprawili się przez 
D unaj, gdzie ich  w ładze ru m ufiskie przyjęty ®̂0'  
sow n.e do o trzym anego r 0z“ ażeby rozbrajać 
wszystkie osoby przybyw ające i a  Dunaju, a za­
razem  jak  najłagodniej z n ie mi Postępować. Ro 
kosz w Sylistry i m iał 8ł użyó iePd, n ie za dywer- 
syę ażeby wyw abić w p js j j  ^ ^ c z u k u .  i uja-

W ed n ? enie> ° - °  Wie1^ ważniejszego punktu.
W ed łu g  wiadomości, j ak ie 0trzym»no w P a ry ­

żu, obsadził, pow stańcy Wąwóz VFiodący do Syh- 
Btryi, ażeby u tru d n ić  atak woisku które nadcią­
gnęło  z Ruszczuku i Szum li V  chwili, gdy w ia­
dom ość tę w ysyłano, oba w jjska stały naprzeciw  
siebie, gotując się do bitwy. W  okolicy T a t a r -  
B a z a r d ż i k a  m iał takż-? wybuchnąć ruch re ­
w olucyjny.

Telegramy „Nowej Reformy"
ę pryw at we.)

Budapeszt 4 marca. W ywody m in is tra  Kalno- 
ky eg o  w komisyi delegacyjn«j w ęgierskiej miały 
ton cośkolw iek m niej usp*kaJ aJ4«y, niż w austrya- 
ckiej delegacyi 

Zakończenie* prac delegacyj nas tąp i dopiero w 
poniedziałek bo węgierska ma do spe łn ien ia  wię­
cej form alności z trzeciem czytaniem  i proinul- 
gacyą.

(Z  biura koresV^ ' ien^n eg o .)  
Budapeszt, 4 marca. D elegacja austryacka u- 

chw aliła  jednog łośn ie  i be* N raw  k^ y t  w kwo­
cie 52«/, mili... tw, w y s ^ c f w s 2!  f o tk u g o ,  w 
patryotycznym  duchn ułożonego refera tu  sprawo­
zdawcy. . ,

Budapeszt, 4 marca. 
legacy, w ęgierskiej n t f ^ J inj8teręwojny wice- 
wm oskam i kredytow em  ■ »; ie ia ^ afnoky od. 
adm irał dal, obszerne wyF &nia / obnj
pow iedział n a  postaw ione®  ^  {  z naci.
jak  w kom isy, austryackiel do ^
skiem, ze stosunk, m o f  sZczegćlnie stosunek  do 
„Wgly żadne, zmianie a . ] Al  j  ^  jak
Rosyi je s t zupełn ie p aeyju ąj polityka m onar 
za poprzedniej s-sy . de£ J  ^  mfl
ehh jest pokojową ^
miaru uledz jakiejko wio wypadki w Bułgaryi

N ą zapytanie 0 “9, ‘ , j f a i a i w e  u rzęd ow e  wia-
odrzekł m inis er, w vf8czme n a  te legram ie ze
domości opierają się wyfą_ ro koazn w ‘śili 
Sofii który donosi o wybucnu roitoszu w b ili-
stryi i o zarządzonych ś ro d a c h  w celu S tłum ie­
n ia D oniesienia z Bukareszt" należy p rzy jm o­
wać w ogóle z wielką ostrożnością. p 0 tych  wy-

nie z ty tu łu  sta rszeństw a lat. Na sesyę przybyła 
dostateczna liczba członków, aby utworzyć kom­
plet przepisany. W i n d t h o r s t  zaprotestow ał 
przeciw  w ybieran iu  prezydenta przed ukończeniem 
wyborów ściślejszych. M in ister B o e t t i c h e r  zbi­
ja zarzuty, jaiio n ieuzasadnione, a skierowane 
przeciw term inow i zw ołania parlam entu. To na­
ganianie tego zw ołania nazyw a m in is te r ukróce­
niem władzy cesarskiej, której głosu obowiązani 
są słuchać członkowie parlam entu .

N astępnie przem aw ia przeciw  tem u pospie­
sznemu zwołaniu |'a rla inen tu  p. R i c h t e r ,  a 
p. B e n i n g s e n  w ystępuje gorąco w jego obro­
nie. Poczem p. W i n d t h  o 1 s t  jeszcze raz po­
wtarza swoje zarzuty, a p. R i c h t e r  oświadcza 

j w końcu: Gdyby to zawczesne zw ołanie parlam en 
! tu sprawiło jaką szkodę, wówczas jeszcze raz 
powtórzą się zarzuty.

Po tej rozprawie te rm in  wyboru prezydyum  
oznaczono na dzień następny.

P ete rsbu rg , 4 inarca. Journal dc St. Peters- 
bourg mówi w dzisiejszym num erze o rozruchach 
w Bułgaryi i twierdzi, iż m ożna było przew idzieć 
wybuch niezadowolenia w tym  kraju. D ziennik 
ten  i .f izy B ułgaryi, ażeby un iknęła grozy wojny 
domowej i ażeby po ośm nastom iesięcznej anar­
chii odzyskała znow u pokuj w ew nętrzny.

Journal de St. Petersbourg w spom ina o alar­
m ujących wiadom ościach z T u rk e s ta n u , C hin 
i A fganistanu i utrzym uje, iż pogłoski te rozsie­
w ane byw ają z um ysłu  w celu niepokojenia po 
siadaczy papierów  rosyjskich. Organ m iniste 
ryalny  zapew nia, że stosunki Rosyi do Ohin są 
tego rodzaju iż n iem a powodu wierzyć takim 
pogłosko m. N ie dziwilibyśm y się, —  mówi Jour­
nal w dalszym  ciągu — gdyby w M adras i Bom­
baju niepokojono się przygotow aniam i em ira wię­
cej, n iż  w gtównej kw aterze R osyan w A zy i 
środkow ej, gdyż R osyanie nie myśią z pewnością 
o ja k im ś najeżdzie na posiadłości A bdorrha- 
m ana.

Londyn, 4 m arca. W edług  don iesien ia , jakie 
doszło do L iy erp o o lu , w icekonsul angielski w 
K am erun ie w tow arzystw ie krajowców udał się 
w górę rzeki z R iodelrey okrętem  w ojennym  
„R ifleraan“, aby uwólnić Jo h n sto n a  z niewoli.

Londyn, 4 m arca Biuro Reutera  donosi z So­
fii : M iędzy uw ięzionym i znajdują się także K  a- 
r a w e ł o w  i CJsapow, którzy utrzym ywali stosun- 
li ze spiskowcam i w Sylistryi i Ruszczuku.

Paryż. 4 marca. Ag. Ilaoasa donosi z M a- 
d r  y t  u , że tam tejsze sfery polityczne są bardzo 
zaniepokojone depeszą, w ysłaną przez gab inet ro ­
syjski do jego rep rezen tan tów  przy dworach za­
gran icznych  , w której Rosya ośw iadcza, iż w y  
s t ą p i ł a  z p r z y m i e r z a  t r ó j  c e s a r s k i e g o  
i ż e  o d z y s k u j e  p r z e z  t o  z u p e ł n ą  s w o ­
b o d ę  d z i a ł a n i a  w s p r a w a c h  e u r o p e j ­
s k i c h .  Ag. Havasa dodaje, iż ta w iadom ość po­
chodzi ze źródła najlepszego.

Rzym, 4 m arca. Italie  p isz e : Król nie p rzy ją ł 
dym isyi D epretisa i kolegów jrgo . D o tychczaso ­
wy g ab in e t p rzedstaw i się Izb ie i  spow oduje en 

.ry ch le j głosow ani* nad  kw etyą zautania. Po^lo 
wie, tw orzący p arlam en ta rn ą  większość w Izbie, 
będą m ieli sposobność okazać sw oją siłę.

W czoraj popołudniu  zgrom adzili się m in istro ­
wie u D epretise aby 8>ę naradzić n ad Swem po 
stępow aniem  wobec Izby. P

Popolo-Romano p is z e : K ról z a n rn d ł ■ 1
siebie D e jre t is a ,  aby mu p o l e e f f  WCZoraj d °

przeszli
gran ice

przez

111

, T»unaj w S ilistry i. lecz przez
rze ł)uie-arscT%v I Ó ? obruczy .  g dzi»’ żo łn ie - 
K res to w f M ordowali swego kom endan ta

Rokosz w Ruszczuku ,i 1 > - i  
groźniejszy pod w zględem  rozlew u k~wi Z l i t  
jak^ zostawm no w R uszczuku, ^ z i e l i ł a  się  na 
dwra partye . M ówią tu, ,ż rokoszanie zam knęli 
się w koszarach, gdzie na n ic h  uderzy li żołn e- 
rze, w ierni rządowi.

O pow iadają tu o wielu zabitych i ran n y ch . 
Nie m ożna an i dostać się do R uszczuku 
stam tąd oddalić.

Bukareszt, 4 m arca. P orządek w R uszczuku 
przywrócono. N aczeln ik  rokoszu ranny  i u wi e ­
ziony. *

f n ,c h  k t  " S “ śtJwS0 „n; s
t to ta  S m  r t j f c n s k .^ 0  » r bu , h , {cz '^  t  
W  o d d u d . a . i o « J , t  w y c h o d ź ^ W j c l L  
a dawniejszych o h c e ro w , k tó ry  p raw dopodobn ie  
n ie wiedział jeszcze o n ieudan iu  się rokosza w  Si 
listryi i o w kroczeniu tam że wojska reg u la rn e g o  
wysiąść ua brzeg bułgarski pod R uszczen iem . _  
Oddział ten. przyjęty przez część załogi strza łam i 
z karabinów, cofnął się bezzw łocznie.

Policya w Sofii uważała za potrzebne zapobir iz  
wszelkim ew entualnościom  ze strony osób, nale­
żących do o p o zy c ji, częścią p rze/ śń s ły  dozór, 
częścią przez uwięzienie n iektórych osób więcej 
poszlakowauych

Sofia, 4 marca. W czora: (w e czwartek) o godz 
5  r a n o  w e s z ł o  w o j s k o  n u p r w r ó t  d o  
S y l i s t r y i .  Komendanta rokoszan, kapitana 
Krestowa znaleziono nieżywego. Zwolennicy jego 
uciekł; nie broniąc się  wcale.

ra-

K n r s a  t e l e g r a f i c z n e .
S T  ab g l o ł d a l *  w  i « d . «  ń ] a  J a  1 ,

dn ia  4 m arca 1887.

Z jednoczony d łu g  w p ap ierach  .
Z jednoczony d łu g  w sreb rze  . 
A ustryacka re n ta  zło ta  
5®/0 austryacka re n ta  (m arcow a) 
A kcye banku austro-w ęgiersk iego  
A kcye kredytow e 
jo n d y n  

S rebro  . .
aO-to franków ki za sz tukę 
D ukaty  austryackie . . . .

Kulo W W'
arn.fr

złr. 01

78 45
. 79 85
• 108 95
. 96 45

851 —
278 oO

• 138 15

10 15
. 6 OS

m 1 62 75

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r :

- K W i c a
W y d a w c a : •'>;•«. * /•

I k U .

novine gab inetu . Z ap e w n ia ją , Ze ru tw orzpnie Pp'  
w iadając przy tem  w dzięczność za r P s wyP0‘ 
wód królew skiego zau fan ia , o ś w i a d c ^ 110̂  
n iem e tego m andatu  zależnem  ie«t /  ’ 12 ,sp e ł'  
i bezw arunkow ego poparc ia  °  ,ZuPe la eg" 
przyjaciół 1®=° politycznych

Kopenhaga, 4 m arca. W  s e im i.  - • , 
m ster m arynark i: M ocarstw a V  Svvia.dczy/ n i i ‘ 
bardzo dobrze, że D ania w r  a r °P e |s kie w iedzą 
ktu przestrzegać bedzie » . aZI,, Jak ie? o  konfli- 
ale ścisłej neu tra lnośc i. D l a t e g o ^ r ^ T  Życi t iw ei’ 
m am a n iek tó rych  zagran icznych  ^ y c -,n ? m n ie ' 

się podać zam iary  D an ii ’ Sta_

żadną  w iarę

kOHV|M

Rubryka „Kadesłane" nis pochodzi od Ro ak 
cyi, któ-Ł te i żadną o v.aa. oaz vrr!4u  zA
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

m ania
rające
nie pow inny  z a s łu g iw a ć ^ . ' 3  w . Podejrzenie,

Paryż,
Ruszczuku, że hasło  To bunL i donosi z
tam tejszy  batalion  in ż jn ie ry i • „ 6Ju w lerdzT dał  
łączyła się  z b u n tow n ikam i ’ / S 1'  a ie  P 0’ 
odparto . ’ a ta^ m iy n ie ry i

W reszcie p iecho ta , po p arta  orzezl mil; 
biła rokoszau Ci sch ron ili Bi . C “ i  “ po­
licya rozstrzelała około 10 r7koszanKUniUnii' M ‘ 

T ym ow ie i na innvoh  „ „ „ u .I  w
się do R u m u n ii ,  
rokoszan.

ły  rów nież rokosze .Q\V ' T ° S / i U- a?  wybuch- 
wzięli górę rokoszanie. Telegra! m tód&  S d ł  ' 
p ro w in c ją  przerw any. Pow stim ie w I tó S a n i  7 1 '  
I® Sl? je s t pow szechnem . c t ó l z da-

Bukareszt, 4 marca. A n e m io  w , 1

i -1 1 r“ kM  -  ->d“ si

Specyalność austryacka. Doświadazeofa 3 0 -ie- 
tnie nauczyły, że Moll& proszki Seidllckie f;j j -- 
dynie skutecznemi na wszelki'1, ze złego trawi-ma, 
wynikające, Rłabości żołądka i na zatwaidzeoia. Ce­
na jednego pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem preztowem A. 
M OLL, aptekarr i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tnchlauben 9. W aptekach i handlach m e- 
ryałów na prowincyi należy żądać wyraźnie p? epa- 
ratu  MOLLA z jego m arką ochronną i podp.sem 
Składy w Galicyi wymienione są na ostetórej etro- 
nicy tego numeru.

NADESŁANEpi#
n a p ó j  o s z e ż w j ^ J

rimteoziy kard** »*,*£• * P?oherz». 
katara** - ■ -

H cnr?t

K r a k * w ) d n i a  4 /3 . 
bai blełąoego kUponu ' |

Anble papierowe rouTtikt. !
Marki niemicokie . . .  • ** 100 rubliTlS
20te fraukówka ałota . » 100 mar i 62
0 4  Pożyczka kraj. gafie. * . .; 10
Śf;t % Pożyczka kraj. gafie. * ' * 100] OO
k n  Łibligacye indemn. gal. za zżr ”100 . 100 Oł 
i* /.*  Li.ty m taw. Bank. kraj. J  
5 4  Obligi kom.nalne . . . . 1
4 % Liaty zaat. 'Iow. kred. zton.

s*
i*
* *

Banku hip-

zaat. Król. PoL 
UkWid. .

II. Ser

. z prem. L0 4  

. zwr.#a 40 lat 
ia rubli 100
.  .  100

60 
BI) 
10 
60

25

60 
76 
76

, *.« ino -
loo
98
99 
93

L w O k i d n i *  3 /8 . 
bez Każącego kuponu.

Ranfca hipot. gai (dywid.) na zŁ 20027" 
Ity zait. Vow. kred. ziem. za zł. xb0 1<ln
.................................................... a, w m » t ą * AW
Liaty zaet. Banks krajów. .  .  100 
iti Mit. bonzu hipoi. gal. „ * 109 
>lineye indem-i. gMio. aa a. 100 m. k. 
Obfigaey- poży-aki krajowąj m  a. 100 
%  kenu>  Banku kra,, ca itr . IWO

ino
98
06
9b
W!

108
94
»»

114
63
10

103
95

104
97 

100
96
98 
»9

lOu

101
9v

100
96

280
100

96
99

10*
96

100

W a r s z a w a ,  d n i a  3 /3 .
bez bieżąeego kuponu.

5 ul Liaty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4 £  Listy likwidacyjne. . . „ 1f,n
5 % Li )‘y z»Bt. WarBzawy 1. Hm. „
5%
5 *
5W

60;

n .
m .
TV.

100
100
100
100
100

W ie d e ń ,  d n i®  3 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kupouu.
5 W Renta auitr, papierowa ab 16°/, za złr. 100 

.  ,  arebrna > ■ > 100
5?  » 1 złota • • • » .  100
4?  T » , pap. uowa • .  100
5 j  Ło*y * r. 1864 na 250 złr. ab 20% za 100 
e ź  > .  1860 . 500 ,  > ,  100

.  1860 „ 100 ,  > .  100
* ■ 1864 bez % całe ,  ,  100
• • 1864 bez % pół ■ ,  109

B-< i i
WĘGIERSKIEJ.

S E S  . s t  S f c J 000 • »  * •  100
ko p** i - w- • .  » io°

Ciredoki"
• ■ i S

101 16 
94 7( 
99 fiu 
99 -  
96 40 
98 40

OELIGACYE INDEMNIZACYJNE.

l i .  ” " * 7 *  ń Siedm- .  100 ,
11 : : : ? * :  *•»* J l0 ° ■

Er ,i> e  w n s  p o i ' *  -
c -nlir. z 1870 za aztnkę 1.114 7k 1 ir

W  Dunau-Reg z 1878 .. ,  1 106 25 1<K
5 W Pożyczka • 10o fran.„
3 % Serbii » poi. Pr- P , qq
0 *  Losy Tureckie P«-. « »  » » *

76 3fi 78 
79 9S 80 

108 85,109 
96 86I 

126 60,126 
Ui  0131 
133 - '1 3 8  
164 76166 
163 60164

96 40 
66 76 

112 60 
117 76 
117 76

96
86

118
118
118

ril 1»1

l is t y  za st a w n e . 

o»;»■/.* P u l
- i i  S f f A  r -,  nip. gm
— O % , t » c-.-a 18.1
60 6 % Zakł. kred. z. w
-  I *  • ■ * * ’ 36-1

41/ , *  BodeD-Cicd.t
Roden-Cred. afig. ° |  ł  PJ-

4% Galie. Tow. aredyt. ziemak. 
56 4 „  » .
90 6 % Gal. Tow kred. ziem. atare 
6, 5 W Banku auatro-węgierzkiego
25 4 % *  ,
26 4 *  ,  * i
6 0 4 *  “ts-kfćkly p *  t fraafią

za złr.

BL'GACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

5 i  v i^ ećbta • • na 300 złr. za 100
41/ «' ■ Y?anda północą, na 300 , „ 100
6 <t / ar- L/  iSSl na 800 ,  ’, l00
l i  f^^ko-K ognm * ,  200 100

J  “ W-Czer. z 1884 300 z. ab 10* za 10C
U Z l i i * 8™' * 1884 na 300 złr. „ 100 

9r r Rudolfa w złocie.
- r , ̂  j iedmi-grodzkie .

200 
200 

500 fr.

b a n k o w e .
. . . .  na 200 rt

99 25 
98 70 
80 75 
87 (5  

100 .2S 60

^ __ Wiener . . . ,  100
,1 dla handlu i przem. „ 160 

jtbank w§g. allgem. . , !00
.darbank . . . .  ,  200

_ngtro-wegierskie . . . .  600
Cmonbamr .........................t JOO
Galie. Bank hipateezny 200
Bank kredytowy krakowski '* ■" o

a k c ie  k o l e j o w e .

100 
100 
100 
100 
100 
100 
100 100 
100
100 96 
■100: 99 
100 10 o

■; 5 ':V Z  ^‘°uYIluRroazKie . „ 200 ,  „ 100 96 H
 i r i  d° (Siidh.) ,  500 fr. za iztukę 1'16|
go'c i  Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100, v  e0 10. -  Alfbld-Finma

Nordosty . . na 380 „ ,  „ 1 0 0 d* -  186»5 Ferdynanda
o *  O..B. son ;  ;  :  « d « ' 7  ■

5 /  Uo 5 Karola Ludw^a
L O S Y .  4 I » 701 7 80|l8-50 Lwowsko-Czerniow.-Jaeiy

Budap. l->,y Bazylika . - - w d - .  —  7 94 rr„___. -  . . . .
Kred. dla handlu i przem.

104 — 104 50 
96 —! 96 40

2 tó 30 275 b
- 1*84 5" “85 -  
n 227 50 228 - -
- <852 — 854 --  
r [206 30,206 70
„ [286 — 28Ł -

uz 200 zł. 
,  1050 „

g dr. ^ n r / 4  50T75 -

-  B a
4% fow.żegl.Dun. ab io *  > 
Krakowskie

100
40

10?
h  : i :
Ofner (miasta Budy) • <■ 10 *
Czerwonego Krzyża austr. » 5 „

,  w«g. * 1 0  „
Rudolfa - ■ ■ ■ .  20 „
Stanietowowskie. ■ 100 .
4 % *  'fr> styńzkif j  „ 50 ,
4 *

42 50 U  50 
114 -  

17 50 
47 7b 
14 80

T Koszycko-Rognmińzkre 
9-50 Rudolfa . .
994 Siedmiogrodzkie 

*6 f  • Staatseisenbahn 
8 fr. Lombardy (Sfldbałm)

16 2 ó|Zegługa n i Im ra ja

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . .
20-to Frenkówki
20-tc M a rk ó w k i .....................................
P ó ł-I» p « y ą łJ  ros. pełne ^  u  .
F u t y  M te r l in u i .....................................
Rznjnaor włoskie . . .  .

;B»kle yspicrtwsy. . m  l*o

210

200
30C
200
20
200
500

177 --,177 60 
2876-iSł.f > -

" 198 6 19* -
” ł ’8 75 16 2', 
*142  —i142 60 

180 — 18n 25 
Z 176 - 1 7 '  10 

-8«g 26 2 7 5

za sztukij

tw Y  
SSb -

6 02 
10 18 
h;  *4 

. 10 4.6 
i l i  77 

*9 80

9o 
888 -

6 0 
10 1 
12 5 
10 4 
12 8 
49 S

W  U4  _  £14 %
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Podziękowanie.
Wielmożnemu Pulu B » e  h m i lo w i  K a -

n u r k o w i ,  właścicielowi dóbr Skenierzyna, za 
ofiarowanie tak w roku ubiegłym jako i w bie- 
żąoym dwunastu półsążków twardego drzewa i 
dziesięciu cetnarów twardego zboża dla ubogicn 
katolików miasteczka Radomyśla nad Sanem, 
w imieniu tychże serdeczne „Bóg zapłać" skła­
da na lem miejscu 436 1

Zwierzchność gminy Radomyśla

Fabryka M. Dornwalda
w P rzem yślu

urządza gorzelnie do przerobu bu­
raków na okowitę podług syste­
mu przyjętego w gorzelni Ju r­

kowskiej. 424  ̂ g

Majster ceglarski
obeznany z prowadzeniem wielkioh cegielni, oraz 
z wyrobem wszelkich materyałów budowlanych, 
jakoteż z wypalaniem wapna w piecach pier­
ścieniowych , życzy sebie zmienić obecne swe 
miejsce na posadę podobną w większyoh dobrach 
ziemskich, o ile możności z wynagrodzeniem na 
wydział (accord). Najlepsze świadectwa, oraz 
żądaną kauoyę może złożyć za łaskawem zgło 
szeniem pc d , 8 . X . 1 6 .19 , A n n o n c e n *  
B n rean J. B la łin t, P rag, B ohm en.

423 1 3

W szech nauk lekarskich
D r .  J ó z e f  K a d y i

p o w ró c iw szy  z W iednia o s ia d ł
w  J a ś l e  4351 s

i mieszka w Rynku nad apteką

Do wydzierżawienia wieś
w Samborskiem

położona przy samym gościńcu rządowym, z ob­
szarem około 400 morgów, z prawem propina- 
cyi, przynoszącem 200 złr. i z dodaniem drze­
wa ca opał dla dzierżawcy. Grunta dobre i do­
brze arondowane. Budynki w dobrym stanie; 
dom mieszkalny, stajnie, wozownia i piętrowy 
szpiklerz murowane. Zwykle trzyma się 120 oztuk 
inwentarza (bydła i koni). Wieś ta jest półtorej 
mili ud bambora (gdzie stacya kolei), ćwierć 
mili od Starego miasta, a pół mili od Marę. soli 
oddalona. Czynsz z jednego morga liczy się 5 
złr. i dzierżawca dodaje 25 korey zboża, 60 ce­
tnarów siana i 75 cetn. słomy. Kaucya wynosi 
2000 złr., od której procenta lub kupony dzier­
żawca pobiera. — Bliższych wiadomości udzieli 

A. S o z a ń s k i  w K ob ie  (p. Sambor). 
434 1 3

Zamknięcie Rachunków
z a  c z a s  o d  d a l a  1  s t y c z n i a  d o  d n i a  3 1  g r u d n i a  1 8 8 C  r o k n

Drakami Związkowej w Krakowie
STAN CZYNNY. Stowarzyszenia zarcjestr. z nieogr. poręką. STAN BIERNY.

Gotówka w kasie . . 
R. Czcionek . • ■ ■ ■
R. Maszyn - • •
R. Stolarszczyzny • . .
R. Farb i Ma»y walcowej 
R. Papieru na składzie . 
R Dłużników • • ■ •

W IN IEN .

386 12 B. U d z i a ł ó w ....................... • • 16,693 50
15,226 38 R. Funduszu rezerwowego . • ■ 1,360 —
3,467 59 R. W ie rz y c ie li....................... ■ • 22,Sas 25
1,816 19 Przewyżka w stanie ezynnym . ■ 2,349 35

300 —
4,570 —

16,974 82
42,741 10 42,741 10

R achu nek strat i zysków. MA.

Z R. A dm inistracyi 
Z R. Procentów  . 
1 0 -A amortyzacyi 
Czysty z y s k . . .

427 1

il 3,791
989

2,278
2,349
9,409

Z R. robót . 
Z R. papieru

8,858
550

9,409 7:s

Stan Członków:

Z początkiem rokn 1885 było Członków.
W ciągu rokn przybyło . . . .   ■_

Razem . - .
Przelało swe prawa na innych czł.

30
2

32
2

Pozostaje na rok 1887 . 30
K raków  d. 10 S tyczn ia  1887 ,

A . SzyjewsJci. T. M a c h a ls i.
dyrektor. kasyer.

Liczba i kwota udziałów:
Z początkiem r. 1887 było 

udziałów (100 z,v.) 121 w sumie złr. 12.114-50 
W ciągu roku wpłynęło 48 *> „ 4 834'—

Razem . 169 „ „ 16.948-50
Wypłacono . . .  3 n „ 255- —
Pozostało z końcem r. 166 n „ 1 6  693-50

Za z g o d n o ś ć  z k s i ę ^  ł  co *
Komisya kontrolująca:

F e lik s  F lo rk ie u ń c z . ?  %n- 7 etłs-
F .  G ło w a c k i.  W  z a s t ę p s t w i e :  w . L en ik .

Młody człowiek
przjjomnej powierzchowności,.lat 28, ka­
tolik , z zawodu handlowiec, mający za 
miar otworzyć interes, z braku czasu tą 
drogą poszukuje t o w a r z y s z k i  ż y c i a ,  
miłej powierzchowności, lat najwięcej 22, 
panny , z posagiem do 2000 złr. Upra- 

się o fotografię jak również o poro­
zum ienie listowne. Za dyskrecyę ręczy 
•ię . — A d r e s : Z .  a .  poste restante 
_____________ k r a h f t w . _______ 437 i  s

Wszech nauk lekarskich

zamieszkał'
w Bochni, Górny Rynek.

Dr.
402 3 5

W.
krawiec cywilny i wojskowy

K raków , ul. św. A nny, l. 5, 
i d eoa bogate zf.uj at-zouy skład wszel­
kiego rodaaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c..k. oficer iw, urzędników 

wojskowyoh i cywilnych.
I V  Ceny um iarkow ane. ~US 

243 30 30

25 Obarzaneczkiw
bardzo smacznych za lO  c.

w sklepie p iern ików  253 28 60
L. Czyńskiego, Sukiennice.

S a m o i s t n a  k o b i e t a  l a b  s t a r ­
s z y  znajdzie Pr®U

jacielskic pomieszczenie i utrzymanie • 
weselką obsługą przy spokojnej katoli­
ckiej familii w Krakowie, jako udział 
k  rz y śc i a®  z ł o ż e n i e  4 0 0 0  z ł r -  w -  
a .  d o  d o b r e g o  k o u m y o n o W » *
n t g o  p r z e d s i ę b i o r s t w u .  K a p i t a ł

b t d z ie  za * e w n io n y -  -  Zg To asęn is n a le -

t  MfajL do
R e fo rm y "  p od  w y r a z a ‘ ” „ w  „ „
l  Spokój 4000“.______________ _

Do wydzierżawić0*3
od 1 kwietnia b. **•

1. Prawo propinacyi na R y b a k a c b  (S1111' 
na Dębniki) wraz z budynkami i ogrodami, P0’ 
łożonemi przy przewozie naprzeciw Wawelu

2. Prawo propinacyi w D ęlm ikach-SkA*  
ł e c a n e j  wraz z karczmą obok fabryki cementu 
i pieoów wapiennych, oraz cegielni położoną.

3. Piawo propinacyi w P y c h o w i c a c l i ,  
Zgłoszenia przyjmuje Z a r z ą d  d ó b r  h r .

Lasockiego w D ębnikach poczta Zwie­
rzyniec. 380 3 4

Otrzymał®01 właśnie świeży zapas

nasion farzywnych i kwiatoiycti
z fe r a n c y i , na kfóre o łaskawe : 
mówienia W. Panów uprasza

Antoni Polesny
396 2 3 w  K r z e s z o w i c a c h .

ZE-

" W i e ś
w bliskości Krakowa, obejmująca 
przeszło i0 0  morgów bardzo dobrej 
ziemi, każdego czasu do sprzeda­

nia lub wydzierżawienia.
Pośrednictwo nezone.

Bliższych w yjaśn ień  udziela W P . Dr. 
Adwokat, Styczeń, Mały Rynek. Kraków.

o81 3 3

I
#1

K O S W E B S Y Ę
wylosowanych 5°/0 listów zastawnych Gal. Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, p ła tn y ch  30  czerw ca 1887 r ., jako też  i niew ylosow anych na 

_  4 ' / ,%  listów  zastaw nych tegoż T ow arzystw a z  d o p ł a t ą  7 5  c n t .  n a  
L i  1 0 0  z ł r .  usku teczn ia ją  bez w szelkiej p row izy i, oraz kupu ją  i sprzedają 

pod najkorzystn ie jszem i w arunkam i w szelkie pap iery  w artościow e

B L A T T  1  B P S T E I N ,

d o m  b a n k o w y ,  R y n e k  g ł . ,  1 .  1 2 ,  w  K r a k o w i e .

Zlecenia z prowincyi wykonują się bezzwłocznie 376 3 ą

M o ł i a  P r o s z k i  S e id iic K ie .
T y l k a  p r a w j j g j w e ,
jeżeli na etykiecie każdego pU_ 
dełka wydrukowali) J®»t orzeł 

i firma A . J l ° 1 ,a  • 
Trwały i pewny skutek tyyj, 
proszków w najup°rczywSzyoi, 
cierpieniach, żołądka I *ryei«iów,

i brzusznych kurczach zołąj^aj 
zaflegmieuiu, zgadze t chroni­
cznym zaparciu stolca, w e,er. 
pieniaoh wątroby zastojach,rwie 
i hemoroidach , w ĘaJroziuait- 
szych chorobach koblecyoli za_ 

jnewnił od wielu iat ffo* p,o- 
j szkom o.szc.-ns wzie(,ia

A) Fałszywe wyroby będą sądownie śc lg a n e .ń / 1 ®  J. t ,
Cena zapleczątow anega oryginalnego p u d ełk a  1 złr. w

'M ,

a n G b a

■Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, b ,,iu  głowy, uszów i zębów; jako kom presy we wszelkich s k a le c z e n ia c h  
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkach i ,-ozwoln.eniu. -  FlaszKa z dokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 

i zn ak  chronny Mol la.

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w  B e r g e n  ( w  3 X T o r w e g i i )

N ajskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i p łn e, 
przeciw skroinłona. w ysypkom  skórnym , chorobach gruczołów , tudzież dla 

. . poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 291 5 62
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

Flaszka z opisem  otycia kosztuje 1  z łr . w. a.
G łó w n y  sk ład  wysyłali u A. MOLL, c. k. d o s ta w c y  nadw orn., Wiedeń, Tuchlauben
UjW****** -P. T. Publiczność w yra źn ie żądać prep a ra tów  M O L L  A  i  li tylko

które opatrzone są m oją m a rk ą  ochronną i podpisem .
c- niecki 7 rij rk - nuają  w K R A K O W IE  K. W iszniewski, apt. W. Redyk, apt., F. Sobierajski, ap t. 

n im iH r iM n D  St Fein tucb, M. Jaw ornicki; w BIA ŁY  E. Keler, apt.; w BRODACH M. K ulak, apt. 
",T1 T Rei A R- Botezat, apt.; w JA R O SŁA W IU  J . W isło ck i, apt., i J . R ohm , apt.; we LW O-
W tark iew ic, ’ ept-’ > S B ecker, apt.; w NOW YM SĄCZU R. Jakubow ski, apt., W. F ilipek , aptek i 
£ ° N a h l  k w NOW YM TARGU C. Laur; w OŚW IĘCIM IU J . LBwenberg ; w PRZEM YŚLU

' ” .......................  PODGÓRZU Skakalski, apt.; w PRZEM YŚLANACH E. B a r a n ó wMańkowski, apt.;p  N ahlik , apt.

^ 'Ś T A N IS ł A O W I E  W. Schaitter i Sp., J .  K arpiński, apt.; w SO K A L! E. W ysoczańsk i, apt-i 
w TARNi i t r r c  ® A. Amirowicz, apt. i A. Beijl apt.; w TA RNOPOLU F. Jamrogiewii-z , cpt-i 
-i- r , i . j W .  Miildner i Sp. , F r. L eszczyńsk i, H. W ierzycki ; w W ADOW ICACH K. F iderkie- 

’ A h 4 Z l D.-Hn SU ssem aun; w ZŁO C ZO W IE F. Pettesch, apt.

D n a  i  G o ś c i e c .
W yleczenie zapom ecą  L I K I E R U  i P l h U L E H  Dra Laville.

j^a „ leczy te choroby w okresie ostrym, P I G U Ł K I  w przewlekłym,
bkład* powinno być zatwi irdzenie rządu frano. i podpis.

■Pte * drogueryaoh. W K rakow ie na składzie '  v
ue Wiszniewskiego, w Czerniowcaoh w aptece Bełdowioza.W ki

w Brodach w aptece Franzosa.
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 

Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 50 60 ?

JAN IHNATOWICZ
WC

h l e n n i e e ’ J * ’ K o p e r n i k a ,  N r .  3  —  w  K r a k o w i e ,  S u -  
» * > •. 3 0  —  w  C i e r n i o w e a e h ,  R y n e k ,  S r .  3 ,

  poleca swojego wyrobu

I n r f s z c z e g ó ! Ś r Ł O I D I Ł I  
0 rS  wy«ta?l?'ła,a,ni zasłu g i i 2m a dyplom am i

  J ^ P h krajow yoh i zag ran iczn ych .

C B E 9 I 8 I M 0 9
zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a świat wytwornych 

dam powszt-chnie środka tego używa. Nieporównany 
Creme Simon w ciągu jednej nocy 

usuwa wszelkie wągry, piegi, oraz nierówności skóry, gubi bezpo­
wrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając skórze lśniącą 

i delikatną białość, silę i miłą woń.
Pudr Simona i mydło a la Creme Simon dzięki swemu za- 

pfebow i, uzupełniają skuteczne działanie środka Creme S i m o u.
Wynalazca: j .  S IR O IT , 36, rue de Proveuee, Paris.

Skład główny u W .  F e n z a  w Krakowie, 1625 10 12

D l a  w y g o d y  
pp. Inżynierów , ‘Budowniczych, Majstrów  

murarskich i przedsiębiorców budowy
utrzym uję ciągle wielki, dobrze asortowany skład

K U R  S T E I  \ G  I  T O  W  V  t  I I
(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p.

które sprzedaję z odstawą do budowy po ceuasch fabrycznych.
A d o l f  H o c ł i s t l m ,

skład wyrobów kamieniarskich i materyałow budowlanych 
K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ó s k a ,  1. 3 8 .  342 3 0

uznania na

- „.TTk u lświezająey płeó. 
jedyny s.ouc aie • u o ra  su c h a , szorstka i zgrzybiała pod wpływem
M a g n o l i n y  „ . „ g r y .  Ceńa te, ‘ — M a g n o l i n a  i 

nO SA *  ----------------------L znakomiteg-n środka 1 złr.
usuwa czerwoność |

50 centów.

P T  U l lo w a
rlamy żółte, brunatue, ° . t nem użyciu nikną $®r9i pod wDływem tej cudownej wody I 

P» kilkakrot   ; ^  i zft 50 centów. |

. Krem oryenfalny biały _
t  i e l jB to - r ó ż o w y  d l a  b | O D dfk“^  wymaCgan i!m ^ '4.6 ł t a w y  d l a  s z a t > u e k - I

Kremy te czynią zadose wsze 7or8tka i piegowat.1̂  bowiem twarzy naturalną 
isn 1 Twa.. T,;»rnwna, *°»tanie całkiem odświeżonąbiałość i delikatność. Twarz nierówna, 

i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 eeutów. 217 5 0

F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  n i .  t t 0 p e r , *i b a ’ *"- 3 .  I | , | a  w  K r a  
k o w l e .  8 u k l « n n i c e , Ł -  2 0 ’ 1 ° 'w c a c h .

ubiorów

HEILMANNA KOHNA
z Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył 
W  K R A K O W I E  

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Silssera Nr. 9 I. piętro
f i l i ę

swej fabryki
ubiorów m ę s k i c h  i  dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

142 60 100 H e i l m a n n a  H o h n a  1 S y n ó w .

Do Prześwietnycii Władz Mdowniczycłi
Panów Architektów, Inżynierów, Budowniczych

i Budujących.
Ponieważ chwilowo nie mamy zastępstwa dla Krakowa i jego 

•ko icy, prosimy, aż do odwołania z szanownemi korpspondencyami 
obstał inkam i wszelkiego rodza ju , wprost do naszej firmy w Wie­

dniu się Udawać. 2 aiaouaLipm

k. k. pr. Floridsdorfer Erste Chamotte Steinzeugrohren und Thon-
waarenfabrik

LEDERER & NESS^NYI — WIEN
I . ,  O p e r n g a s s e ,  1 4 . 413 2 6

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną
Złr. 1 .25  kr.

są 'n a p o je  smaczne i strawne w najwyższym 
Stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.

Muźna Je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych.

Amsterdamer Lipenr-FaMtCofflfflanflit-&esellscliaft in Modling bei f i g .

Odznaczony pochw ał® Jego Ces. M ości"Cesarza \ 
ODŚWIEŻAJĄCE PEŁNE KWAS0R0DU

PO W IE T R Z E  L E ŚN E  w POKOJU
t y l k o  przez ap tekarza  G h y l l a n e g o

U U K I E T  L K N W .
Bukiet leśny wyrabiany jest z świeżych pędów iglastych drzew i pachnących kwiatów le­

nnych. Odwania I czyści powietrze i odświeża przyrządy oddechowe, dlatego jest niezbędnym 
w pokojach dzieci, chorych i w ogóle mieszkaniach Jako  dodatek do kąpieli działa LthyIlanoero 
bukiet leśny z powodu odświeżającyeh i ” ziiiajiniających przymiotów bardzo skutecznie na nerwy 
i Skórę, również przy codziennem używaniu jako dodatek do wody do mycia. G lr.llan łgo  bukiet 
lośny z powodu przeciągłego pysznego zapachu ma pierwszeństwo przed wszelkim innym środ­
kiem odwaniającym, także nadaje się do perfumowania pokoi i do chustek do nosa Ceny w Wie­
dniu .- wielki flakon I złr., mały 60 centów. Główny skład i w y ró b :
G .  W 1  T T E B J D O R F E R ,  W i e d e ń - l l e r n a l s ,  T e r o n l k a g a s i s e ,  3 3 .

W Krakowie ma na składzie K. Wiszniewski, apt.; w Brodach W. Landesberg. apt.; we 
Lwowie P. Mikolasch, apt., Narodnaja Torhowla i tejże filie. 366 2 6

u

FABRYCZNY SKŁAD e-ASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHULTZ
w Krakonle Jiynck Ir . 33. ,

SKŁxVD T O W A łw W  N O EYM BERSK IOHi K O L O N ) O H ,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, . .

Guzików, Jedw abiu , Nici, B aw ełny i innych  potrzeb do n*!018 1 haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, Koic,anYc^  dre­
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyj®* *TA^La^®w.
PRZY BO RY  DO R O B IE N IA  

Liście papierowe i batystowe, PAP'®r0̂ . * Bibułki
w najlepszych g sto 1*11'  _

Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Jf®*® Angielskie,
Papiery i Płótno in ^ g a t o r s k ie ,

W SZEL K IE PRZY BORY plSM IbW W E i RYSUNKOW E.
Złoto do robót p».*łotn,0*y®b» farby | |aW 138 146 300

obsi*l“nkl natychmiast załatwia. -M BZamiejscowa
S^TMłoiony 1774 rokn,

Z  d ru k n n u  Zw iązkow ej w  K rakow ie . Paitter Od b iuoi Fi^łirnwalrieh z~Bieiaka.

K tob y m ia ł do zbycia

folwark 50 do 100 mórg
w okolicy W adow ic, IMakos a , Suchy» 
Jord an ow a, * . ‘.le n ie , Skawiny i 
W ie lic z k i , J a sła  lub K rosn a  . raczy 
się zgłosić do Administracyi „Nowej .Reformy"- 

368 a 4

Mieszkania
składające się

1) z 5  pok oi, przedpokoju i kuchni*
2) z 3 pok oi, przedpokoju i kuchni*
oba z potrzebnemi utensyliami, w razie potrzeby 
z stajniam i, są od I kwietnia b. r. do wynajęc|* 
w domu pod I. 7 na Groblach. Foro/um ieć się 
możua na miejscu, lub w M agistracie u komisa­

rza Obwodu i l .  410 2 I

Do skromnego domu na wieś potrzebnym je** 
nauczyciel szkAł średnich, z m»;

łem i wymaganiami i do^remi *wiadeciwaini 
zaraz. — U biegający się o tę posadę racz? 
siS zgłosić pod literam i F .  S .  ost. pocz** 

Siedliszowice. 408 2 *
— ^   ■—•>

Psy bernardyńskie
m iesięczne, do sprzedania w P od­
górzu, ulica W iśln.* ,  1 0 6  ,  n wku* 

ściciela óoiuu. 387 3 3Kilku Agentów
znajd z e stał0 zajęcie 

w fabryce robót pozłotniczych i rzeź­
biarskich A . K r y w u l t a ,  ulica Flo- 

ryańska, 1. 1. 353 6 6
Kaucya lub poręczenie wymagane.

I ekeye zbiorowe języka niemieckiego i fran- 
k  Cusklego 3 godziny tygodniowo 2 złr. mie- 
sięczn e. Do skompletowania kursu konwersacji 

niemieckiej poszukuje się 2 do 3 uezeunic. 
U lica K row oderska, I r .  39  (wprost 

W żytek), I piętro, 1 drzwi na lewo. 379 3 3

B IU R O
S t o w z is K i i ia  Nanczjciblef

przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
pod kierunkiem 

A. D E M B O W S K IE J
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz 

b o n y  i  w y c h o w a w c z y n i e
tychże narodowości. 159 58 0

Odm^j^wjtoichJwjewjch i zigumeisjeh, 

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza pod „Koroną" w Krakowie.

Syrup balsamiczito-ziołowy usuwa LadAwnionf
najuporozywszy saszei, oh.ypKę, duszność, **"

fiegmienie, plucie krwią i t. d. Cena 75 ct.
Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały* 

ąatar p łuc, astmę , dławienie w gardle i t. 0
Cpua 4*1 „t. lh-ll 2-i 0

txtr«Kl szpilkowy jest wygrnjm  środ4'4nł 
dla c-.'1-rpiacjuu na płuca i gardło, a dmę, i*r»* 
powie rza , gdyż ru/.pymny rozpyl ezem w pOj 
wietrzu , napsłnia pokuj dłu^otrwaf,, zdrową_* 
orzeźwiającą wonią ias.”w szpilkowych, ueua 76 
ct. l 1 złr 50 ct. Rozpylacz 1 złr. 20 ct.

Pastylki ziołowe, złoże ,e z wyciągów ziół 
górskich, 8'oaku wybornego, usuwają najnpor- 
czywszy kaszel suchy i ueroowy, dławienie, ko­
klusz , plucie Krwią, kaszel kouwuisy ny sucho­
tników i bezsenność powstającą i  tych cierpień. 
Cena 5( oni.

Jedno z wielu podziękowań brzmi :
Przesyłam Panu list dziękczynny o l mego ją* 

siada za przywrócona mu zdrowe. Jak Panu 
wiadomo siostra moja, cierpiąca na piersi i za­
dawniony kaszel, skutkiem którego -rew rzucał* 
się ustami, doświadczyła zbawiennych skutku* 
przez używanie s ropu balsamiczno-ziołowego, 
ekstraktu szpilkowego i pasiyles ziołowyeti. T* 
ostatnie nosi wtiąz przy sobie, a gdy poazuje 
zbliżający się aaszel, używa zaraz iedną pastyl­
kę i zawsze z jak najlepszym skutkieu.

Czerniowce, d. 20 czerwca, ,8*6 r.
Stefan Pawlikowski.

P. S. Pański ekst akt 8zpilsowy jest tak wy­
borny, ie nawet najzdrowszy c łowiek, w podo­
ju napełnionym jego wuuią, czuje się rzezwiej- 
szym.

Utrzymują na składzie aptekarz : we Lwowie 
Kucker. w Tarnowie Keid, w Taru»polu „amró- 
giewicz, w Wadowica h Kurowski.

I I P 7 P I 1  7 ukończoną s/.koią handlową lub 
I i;—IV klasą gmnazyalną, z p:f" 

knem ,ismeui, dobrze wychowany, katolik — 
znaidzie umieszczenie jako p r a l t t y K a c i  W 
kantorze U n k o W u s  

Zgłoszenia de Admiuistiacyi s . Reformy “■

* MSIS f .ml

^ ^ ^ . s ł o
nieselone, deserowe po 5 złr. kuchenne dosko­
nałe po 4 złr. 5p et., rozsyła w paszkach 5-cio 
kilogramowych, z epatow aniem  i franco, Z a ­
rząd dóbr Y®ws Sioło  pod Stryjem, 
___________________ 108 37 0

Ś  B L A l 'ICS »  S
J  \  '  *» JODZIE ZELAZł NIEZMIENNYM w

OMIW-T9M Aprobowane przez ®
Akademią medyczna 

O  ' P a r y ż u ,  a d o p t o w a n a ^•  u rzez Form ularz offi-
cialny francuzkl, satik- 

A  U U  ciouowane przez radę 
^  Medyczną w Petersburgu. ”  ^

Posiadające równocześnie w łasności Jodu a
V  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, -we 
^  wszystkich rodzajach chorób, k tóre w yw o- 9

8 lu je zarodek skrofuliczny {puchliny, zatha- 9  
nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- £  
ciw którym , zw ykle żelazo jest zupełnie a  

®  bezskutecznem ; w  C h lo rcz ie  (bladaczcei, ^  
0  w L o u c o rrh ó o  (białych upł&wach), w  A m e- 9  
A  n o rrh ó o  (zatrzym anie tu pełne lub częścio-0 
a  we regularności), w  S u ch o tach , w  S y f i l i s y  
w o r g a n i e r n e j  etc. O statecznie podają  one ^  0 U karzom  środek terapeutyczny, nadzw y- 0 
^  czaj silny, do podżyw iania organizm u i do 0 

wzm acniania konstytucyi lim fatycznych, A  
słabych lub osłabionych. a

V  N .B .—- Jod  nieczystego lub zepsutago w  0  żelaza, jes t lekarstw em  n iepew nem , roz- 9  
A  drzażr ijącem . Jako dowód czystości > 0  
a  autentyczności praw dziw ych P ig u łe k  0

B U n c a rd a , żądać należy, naszą pieczęć na ^  
w  srebrze i podpis nasz ni-0 niniejszy położony u
^  du zielonej e ty k ie ty . ^ -------------------------0
®  A p t e k a r z  w  Paryżu, r u r  B o n a p a r t e ,  40  ^
0  W Y ST R Z K G A Ć  SIĘ P A Ł 9 Z E R 9 T W .

9 9 9 9 9 9 « J « 9 9 9 9 9 9 9 9 9
Ib *  52 0

Odpowiedzialny rẑ doa drukarni A. SzyjuwskL


